
Obraduje Komisja Krajowa „Solidarności”

Jak w obecnej sytuacji 
ma działać związek?
W GDAŃSKU na plenarnym posiedzeniu zebrała się Krajowa 

Komisja NSZZ „Solidarność” . Na porządku obrad cztery tema­
ty : ocena sytuacji polityczno-społecznej kraju, problematyka dy 
scypliny wewnątrzzwiązkowej, stosunek związku do powołania 
Społecznej Rady Gospodarki Narodowej i  podwyżki cen.
WCZORAJ, w pierwszym nych akcji protestacyjnych, po- 

dniu obrad, główny nurt dy- dejmowanych przez ogniwa „So 
skusji stanowiło poszukiwanie lidarności”  w różnych regio- 
odpowiedniej do aktualnej sy- nach kraju. Zebrani zapoznali 
tuacji w kraju strategii i me- się z motywami powodującymi 
tod działania związku. Omawia lokalne strajki, 
no też sprawę strajków i in-

S T A N IS Ł A W  S Z Y M K O W IA K

Podpisanie kontraktu 
na dostawę 
radzieckiego mięsa 
do Polski

MOSKWA PAP. Mając na u- 
wadze bardzo trudną sytuację 
w zaopatrzeniu ludności nasze­
go kraju w mięso, Związek Ra­
dziecki, jak już podawano, wy­
raził gotowość udzielenia Polsce 
kolejnej pomocy w postaci szyb 
kich dostaw 30 tys. ton mięsa 
wieprzowego i wołowego.

O dpow iedn i k o n tra k t  w  te j spra­
w ie  podp isa li 3 bm. w  M oskw ie  
p rzeds taw ic ie le  p o ls k ie j ce n tra li 
„A n im e s ’’  i  radz ieck iego  „P ro d -  
im to rg u ” .

K o n tra k t  p rze w id u je  bezzw łocz­
ne skom p le tow an ie  w y s y łk o w y c h

%a r t i i  m ięsa w  B ia ło ru s k ie j i U - 
ra iń s k ie j SRR, d la  rozpoczęcia do­
s taw  od zaraz. W ysy łka  m ięsa — 

a  zna jdz ie  się w  n im  co  n a j-  
m ie j 13 tys . to n  w ie p rz o w in y  — 
będzie następować sukcesyw n ie  do 
końca  ro ku .

Z ie lo n e j G a ry  m ó w ią c  o  p rzyczy­
nach s tra jk u  w  L ubogórze  pod­
k re ś li ł bardzo z le  w a ru n k i p ra cy  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  o ra z  n iedopusz­
cza lny jego  zdan iem  sposób t r a k ­
tow an ia  przez z w ie rzch n ikó w . In n i  
cz ło n ko w ie  K K  m ó w ili o  obsesy j­
n ie  w ro g im  s to su n ku  do „S o lid a r­
ności”  d y re k to ra  Z a k ła d u  R o lne­
go w  Lubogórze , n iegospodarności 
i  a u to k ra ty c z n y m  sposobie zarzą­
dzan ia . W Ż y ra rd o w ie , gdzie  po­
wodem  s tra jk u  je s t złe zaopatrzen ie  
w  a r ty k u ły  żyw nośc iow e, obecnie 
— po pop raw ie  tegoż zaopatrze­
n ia  — g łó w n ym  prob lem em  jes t kw e  
stia  za p ła ty  za s tra jk .  N ie k tó rz y  
m ó w cy  w y s u w a li koncepc ję , aby 
50 p roc. w ynag rodzen ia  s t ra jk u ją ­
cych  p o k ry ć  ze ś ro d kó w  uzyska ­
nych  w  w y n ik u  spec ja lne j z b ió rk i 
w śród  zw iązkow ców , tra k tu ją c  ten 
k ro k  ja k o  na d zw ycza jn y  i  m a jący  
s łużyć p o k o jo w i społecznem u.

W w ie lu  w yp o w ie d z ia ch  p rz e b ija ­
ło  p rzekonan ie , że je ż e li zw iązek, 
ja k o  całość, a zwłaszcza jego w ła ­
dze k ra jo w e , n ie  p o tra fią  odnieść 
s ię  na leżyc ie  do p ro b le m ó w  lu d z i 
p racy  i  w yegzekw ow ać należytego 
ich  ro zw iązyw an ia  — to  tru d n o  
będzie pow strzym ać za łog i od lo ­
ka ln y c h  lu b  b ra n żo w ych  a k c j i  s tra j 
ko w ych . M a ria n  J u rc z y k  s tw ie rd z ił, 
że z n a jw yższym  tru d e m  u da ło  m u 
się o d ro czyć  s t ra jk  w  b u d o w n ic t­
w ie . D o t yohczascwe rozm ow y na 
te m a t p o s tu la tó w  b u d o w la n ych  — 
jego  zdan iem  — n ic  n ie  d a ły . Po­
dobna je s t sy tu a c ja  z ró żn ym i p ro ­
b le m a m i lo k a ln y m i.

(Dokończenie na str. 2)

na parkingu przy placu stać 
będą ciężarówki „Transkomu” . 
Młodzi ludzie będą odbierać 
paczki i  wydawać talony. W 
związku z tym bardzo uprzej­
mie prosimy o nieparkowanie 
przy skwerze od Bramy Kró­
lewskiej do skrzyżowania z ul. 
Małopolską prywatnych samo-

Pierwsza pozycja 
— już w drukami
DLA  osób, które nie co- chodów. Chodzi o to aby nie 

dziennie czytają naszą stwarzać sztucznego tłoku, 
gazetę, powtarzamy na d r o d z y  c z y te ln ic y !  z  p ra w d z i- 

wsteoie naiważnieisza informa- s a tys fa kc ją  m ażem y Was po in - 
«7 ! l T  r i  ą  m io r m a -  f o rm o wać, że O ddz ia ł K ra jo w e j 

C ję . W sobotę, 7 bm., od godz. A g e n c ji W yd a w n icze j p rzekaza ł 
10 do 14 na pl. Hołdu Pru- 3UŻ do d ru k a rn i m a te r ia ły  na 
sHego p r^ d  redakcją trwać g £ 7 W S S * ! L r f S .  £ S » k t  
będzie zbiórka makulatury nopm cte ie j. Ta p ierw sza pozyc ja  
przeznaczonej na książkę dla ukaże się w  ^postac i 2 to m ó w  i
dziecka.

Każdy, kto odda co najmniej 
5-kilogramową paczkę — otrzy­
ma dwa talony: za jeden, z 
podłużną pieczątką — będzie 
mógł od razu kupić bajkę w 
Bramie Królewskiej albo w Sa­
lonie Melomana; drugi (z pie­
czątką okrągłą) należy przecho­
wać, gdyż za niego kupować 
się będzie pierwszą „gazetową” 
książkę.

Sobotni kiermasz będzie zor­
ganizowany w ten sposób, że

w k ró tc e  po zibiórce m a k u la tu ry  i  
po p rzekazan iu  p a p ie ru  przez Pa-

(Dokończenie na str. 2)
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Gospodarka morska

Reforma daieko w polu
Zdaniem załóg — zjednoczenia i resorty 

opóźniają przygotowania
GDAŃSK PAP. Gospodarka morska ma specjalne powody do konawczych, oczekiwanych 

zainteresowania się reformą gospodarczą. Dla stoczni, portów głównie z resortów. Jak wska- 
czy floty, działających w bezpośrednim styku z partnerami za- żuje wielu działaczy gospodar- 
granicznymi i  gospodarką wolnorynkową, dotychczasowy sztyw czych, partyjnych i związko- 
ny gorset systemu nakazowo-rozdzielczego jest szczególnie krę- wych — hamującą rolę odgry- 
pujący, a jego nonsensy — bardziej jaskrawo niż gdzie indziej wają tu zjednoczenia i resorty, 
widoczne. Zdawać by się mogło, że wobee tak bliskiego już W tej sytuacji pojawia się co- 
terminu rozpoczęcia wdrażania reformy, przygotowania do niej raz więcej głosów, że termin 
powinny być w gospodarce morskiej daleko zaawansowane. rozpoczęcia wdrażania reformy 

. , . — 1 stycznia 1982 jest niere-
NIESTETY, sytuacja przed- siębiorstwach opracowano pro- alny Zwolennicy jego przesu-

stawia się zupełnie inaczej, o gramy i harmonogramy prac nięcia, np. o kwartał czy pól
czym świadczą w ynik i ankiety przygotowawczych i  wdrożę- r0,£u wskazują że lepiej z re- 
przeprowadzonej wśród 50 dy- niowych. Jedynie w 13 oprą- for ’ wystartować nieco póź- 
rektorów przedsiębiorstw go- cowano raport o stanie przed- niej  ale ^  to z lepszym przy- 
spodarki morskiej z całego siębiorstwa, będący wynikiem gotowaniem Orientacja od- 
Wybrzeża. Tylko w 14 przed- kompleksowej analizy jego ^ ien,na przyjmuje że brak re- 

------------------- -- dziaialności spoieczno-gospo- formy , talc już mocno spóź-
darczej. W dwóch zaledwie za- nian/ ,  _  będzie z każdym 
kładach opracowano założenia dn)em działać w kierunku po- 
wewnętrznego systemu ekono- głąbia.nia aj, kry2y3U, a zatem 
miczno-finansowego i  zarządza- °acz nać trzeba natychmiast, 
ma w warunkach reformy go- cho4b z niedostatkiem przjr- 
spodarczej. Zakładowe zespoły „ otowa«na.

Nie zapowiedziana 
wizyta W. Jaruzelskiego 
W woj.
WCZORAJ, jak wiadomo, 

przez kilka godzin przebywał 
w gminach woj. siedleckiego I 
sekretarz KC PZPR, premier, 
gen. arm ii Wojciech Jaruzelski. 
Celem tego nie zapowiadanego 
pobytu było bezpośrednie za­
poznanie się z codziennymi 
problemami nurtującymi miesz 
kańców wsi, rolników, pracow­
ników uspołecznionego sektora 
rolnictwa, a także załóg przed­
siębiorstw gospodarki żywno­
ściowej.

Wizyta była szeroko relacjo­
nowana prżez TV i dzisiejszą 
poranną prasę. Przypomnijmy 

(Dokończenie na str. 2)

do spraw reformy istnieją w 
25 ankietowanych przedsię­
biorstwach. Samorządy pra­
cownicze, które stać się mają 
rzeczywistym gospodarzem za­
kładów i  kluczowym czynni­
kiem w systemie zarządzania 
zostały wybrane w 24 przed­
siębiorstwach, ale nie wszy­
stkie zdołały się ukonstytu­
ować i opracować zasady dzia­
łania. W 20 przedsiębiorstwach 
zdołano zaledwie przystąpić do 
szkolenia załóg pod kątem re­
formy.

Zgodnie z opiniami nie ty l­
ko dyrektorów, lecz i  załóg, 
główną przyczyną niskiego za­
awansowania prae nad refor­
mą jest opóźnianie się aktów 
normatywnych i przepisów wy-

Zebrano już 400 tys. zł 
na pomnik Witosa

T A R N Ó W  P A P . Idea b u d o w y  w  
T a rn o w ie  p om n ika  znanego p rzy ­
w ó d c y  p o lsk ich  ch ło p ó w  — W incen ­
te g o  W itosa, pod ję ta  przez W K  
Z S L  w  T a rn o w ie  i  T o w a rzys tw o  
P rz y ja c ió ł M uzeum  W itosa w  W ie rz  
chosła w icach , zyska ła  sze rok i spo­
łe czn y  o d dźw ięk . N a k o n to  budo­
w y  tego pom nika  m ieszkańcy wsi 
S dzia łacze lu d o w i w p ła c il i ju ż  ok. 
400 tys . z ło tych .

Jak to jest naprawdę?

Biedny kraj, bogaci obywatele...
W ZABIERZOWIE pod Kra­

kowem utworzony został trzeci 
już z kolei w naszym kraju — 
skład konsygnacyjny samocho­
dów używanych. Polonijna 
spółka „Polimar”  oferuje za 
dewizy, roczne i dwuletnie Op­
ić, Volkswageny i  Mercedesy. 
Statystyki urzędów komunika­
cyjnych dawno nie rejestro­
wały tak wielu zagranicznych 
samochodów osobowych. W 
Lublinie np. połowa rejestro­
wanych samochodów, pocho­
dzących z zagranicy, to Mer­
cedesy...

Patrząc na to zjawisko moż­
na by sądzić, że mamy do czy­
nienia z niezwykłym ożywie­
niem koniunkturalnym w na­
szym kraju. O polski rynek 
wewnętrzny zabieg-ją też co­
raz to liczniejsze firm y hand­
lowe z Zachodu. Dom wysyłko­
wy „Quelle” z RFN poleca 
swoje katalogi w codziennych 
ogłoszeniach krajowych gazet. 
Również półki Pewexu jaskra­
wo kontrastują z ubóstwem 
normalnych sklepów. Tylko 
patrzeć jak o koncesję w War­
szawie zaczną się starać świa-

towe domy mody i  jubilerskie 
salony...

PAŃSTWU brakuje walut 
wymienialnych, co powoduje 
zamieranie różnych odcinków 
produkcji, zaś niektórzy oby­
watele mają ich wystarczająco 
dużo, aby zaopatrywać sklepy 
w mydła, szampony czy też 
proszki do prania, pochodzące 
z importu (oczywiście po od­
powiednio wysokich cenach). 
Społeczeństwo, które nie chce 
zaakceptować podwyżki cen

(Dokończenie na str. 2)

W  Żyrardowie
już nie strajkują

DZIŚ rano przerwano strajk 
w Żyrardowie. Utrzymywana 
jest jednak gotowość strajko­
wa.

Walter Cronkite 
nadaje z Warszawy

d z i e s i ą t k i  s ta c ji te le w iz y jn y c h  
system u CBS n a d a ły  na to ry te -  
rjourn S tanów  Z jednoczonych  i  K a­
na d y  p ie rw szą  pó łgodz inną  transnA  
s ję  p rzygo tow aną  w  W airszaw ł* 
p rzez ' sw ego czołowego k o m e n ta to r*  
W a lte ra  C ro n k rte ’a. W  to k u  tra n s ­
m is ji przekazano w y w ia d  p rze p ro ­
w adzony z  p rem ie re m  W. Ja ru ze l­
sk im  na te m a t p ro g ra m u  rządu, 
ocen obecne j s y tu a c ji w  Polsce I  
p rze w id yw a ń  na na jb liższą  przysz­
łość.

S ta c je  te le w iz y jn e  CBS przeka­
za ły  ta kże  k ró tk ie v w yp o w ie d z i L e ­
cha W ałęsy.

Pierwszy tysiąc

jeszcze w tym roku

Komu samochody 
z „toto-lotka"?
s z c z ę ś l iw c y , którzy wylo­

sowali w  samochodowym toto-! 
lotku prawo nabycia samocho­
du w roku 1982 ucieszyli się 
bardzo z zapowiedzi, iż ok. 25 

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
W NUMERZE: Rachunek możliwości O  Koszyk z pustym dnem? Inwalidzi na koniec... *  Pamiątka z celulozy

k i  U f o .
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Wizyta W. Jaruzelskiego
(Dokończenie ze sfcr. 1)

więc tylko, eo powiedział W. 
Jaruzelski, poproszony przez 
dziennikarza PAP o podziele­
nie się refleksją na temat po­
bytu w woj. siedleckim:

K O M E N T U JĄ C , ta k  na gorąco, 
»togę s tw ie rd z ić , iż w id z ia łe m  ży ­
ra* '£ jego  w s z y s tk im i b laskam i i  
efeniiiami, % d ob rem  i  z łem . B l i ­
że j posnąłem  liczne  tru d n o ś c i m ieś* 
k a n tó w  w si i  ro ln ic tw a ; a le  prze­
ko n a łe m  się ró w n ie ż , iż  m a n ty  du ­
że szanse na pokonan ie  ty c h  tru d ­
ności. N ie p rzypadkow o  m o ja  — 
je ś li ta k  można się w y ra z ić  — lu ­
s tra c ja  do tyczy ła  tego wszystkiego 
co w iąże się z ro ln ic tw e m , p ro ­
b lem am i m ieszkańców  w s i, z prze­
m ys łem  spożyw czym . Jest to  prze­
cież obszar społecznie dziś n a jb a r­
d z ie j ne w ra lg iczn y . U tw ie rd za m  się 
Po te j w izyc ie  w  p rzekonan iu , iż  
k ie ru n e k  na ro zw iązyw an ie  w  p ie r-

Komu samochody
(Dokończenie ze sir. 1)

proc. osób spośród nich otrzy­
ma wozy jeszcze w tym roku. 
Dotyczy to Fiatów 126p oraz 
Syren. W naszym wojewódz­
tw ie będzie w br. ok. 1000 tyeh 
samochodów do odebrania w 
Polmozbycie.

Wiele osób pyta nas jednak 
jaka będzie kolejność przydzie­
lenia wozów. Otóż jak poinfor­
mowano nas w Narodowym 
Hanku Polskim, przekazana zo­
stała do Polmozbytu już lista 
1000 osób według kolejności nu­
merów wyciągniętych w trakcie 
losowania uprawnień. W listo­
padzie zaś przesłana zostanie 
lista wszystkich pozostałych 
szczęśliwców, którzy mają o- 
trzymać samochody w roku 
1932. (su)

WKzym r*ę d * ie  ty c h  zagadnień — 
je s t słuszny. U c h w a ły  j  decyzje  
same w  te j m a te r ii s y tu a c ji na 
lepsze oczyw iśc ie  n ie  zm ien ią . L i ­
czym y na to , iż  decyzje  te spot­
k a ją  się z  p o z y ty w n y m  odzewem , 
że w p łyn ą  dod a tn io  na p rocesy za­
chodzące ta k  na te ren ie  w s i ja k  
i  w  p rzem yśle. D ysponu jem y bo­
w iem  — o czym  m u s im y  pam iętać 
w szyscy — znaczącym i a tu ta m i. Po 
zna łem  przede w szys tk im  dużo m ą­
d rych , o f ia rn y c h  łu d z i, chcących 
p racow ać, lu d z i czynu, k tó rz y  w 
ty c h  tru d n y c h  obecnie w a runkach  
s ta ra ją  się aby chociaż na sw oim  
o d c in k u  sku teczn ie  pokonyw ać k ło ­
po ty . Zda łem  sobie też jeszcze pe ł­
n ie j sp raw ę z tego gdzie is tn ie ją  
lu k i ham ujące  p rzezw yciężan ie  t ru d  
ności gospodarczych. M yślę tu  o spra 
w ach w ęg la , n iedoborach  m a te ria ­
łó w  bud o w la n ych  czy też o n iedo ­
statecznie zaspoka janym  popycie  
ro ln ik ó w  na m aszyny. Jednocześnie 
m u s im y  sobie zdawać sp raw ę  z 
w ie lk ic h  n ic  w y k o rz y s ta n y c h  jesz­
cze reze rw . Osobiście bardzo cieszę 
się z tego — o czym  m og łem  sie 
naocznie p rzekonać — iż  te renow e  
g ru p y  o pe racy jne  zosta ły dobrze 
p rz y ję te  przez społeczeństw o. W y ra ­
żam przekonan ie , iż  g ru p y  te  ta k  
ja k  dotąd będą dobrze spełn iać swo 
je  odpow iedz ia lne  obow iązk i.

Odpryski

Sobotologia
PRZECIWKO wolnym sobo 

łom wysuwano już różne ar­
gumenty, głównie oczywiście 
natury ekonomicznej, ale że­
by ktoś podpierał się w swym 
rozumowaniu Marksem i Bi­
blią jednocześnie tego je­
szcze nie było. Do wtorku. 
Tego '  dnia bowiem ukazał 
się na łamach „Głosu Szcze 
cińskiego" artykuł, przezornie 
opatrzony nadrukiem „Próbie 
my i dyskusje'*, „Nasze re­
zerwy — stada świętych 
krów". Jego autor St. Cie­
niowa nie tylko że pisze do ry 
mu („choćby wszędzie w ka 
pitalizmie były wolne soboty, 
w socjalizmie są one dowo­
dem głupoty"), to jeszcze 
bez sensu. Udowadniać nie 
trzeba, wystarczy przeczytać.

(set)

Jak w obecnej sytuacji 
ma działać związek?
(Dokończenie ze &tr. 1)

PODCZAS dyskusji kiłkakrot 
nie wnioskowano, aby zaprosić 
na obrady K K  premiera Woj­
ciecha Jaruzelskiego. Formalny 
wniosek w te j sprawie został 
odrzucony. W tej sytuacji ko­
le jn i mówcy proponowali wy­
jazd K K  do Warszawy. Nie 
możemy dopuścić do konfliktu

— stwierdził Mirosław Krupiń­
ski — nie wyczerpawszy możli­
wości dojścia z władzami do 
porozumienia. Taką właśnie 
furtkę otworzyło V Plenum KC 
PZPR oraz posiedzenie Sejmu.

G RZEG O R Z P A L K A  pow iedz ia ł, 
że ka żd y  s t r a jk  lo k a ln y  uderza w 
zw iązek. U zna ł, iż  lo k a ln e  p ro tes ty  
na leży  zakończyć za w szelką ce­
nę gdyż t y lk o  w  ta k ie j s y tu a c ji 
będzie można m ó w ić  o  p a rtn e r-

Żenujące widowisko na ul. W itkiewicza

Lekcji nie ma -
przywieźli paczki!

N A  U L. W IT K IE W IC Z A  przed 
szkołę n r 60 s p ro w a d z iły  nas a la r­
m ujące te le fo n y  C z y te ln ik ó w  obu­
rzo n ych  ty m , co d z ia ło  się na p la ­
cu szko lnym .

O tóż z sam ochodu ciężarow ego 
re je s tra c ji R FN  rozdaw ano dzie­
c iom  dosyć pokaźne paczk i. Po­
rządek d n ia  szkolnego został oczy­
w iśc ie  przez to  zak łócony  i  t r u d ­
no d z iw ić  się d z iec iakom , ie  in te ­
resował je  b a rd z ie j sam ochód, a l­
bo racze j to . co  p rzyw ió z ł.

Pani, k tó ra  p rzeds taw iła  się nam 
ja k o  p e łnom ocn ik  k u ra to ra  ds. roz 
d z ie ln ic tw a , m im o  zastrzeżenia się, 
iż  n ie  je s t upow ażn iona  do  p rze­
prow adzan ia  w y w ia d ó w , p o in fo r­
m ow ała je d n a k , że paczk i te  są 
d a ra m i m łodz ieży lic e a ln e j z M o­
nachium .

S ko ro  rzeczyw iśc ie  m ia ła  to  być 
a k c ja  w  ro d za ju  dzdeci-dzieciam . 
dlaczego po d a ry  te  s ta ły  także  
panie, k tó re  w ie k  s zko ły  podsta­
w o w e j m a ja  ju ż  daw no  poza so­
bą?

T ru d n o  m ieć  p re tens je  do o fia ­
rodaw ców  że m e c h c ie li przesłać

Rozpoczynają się 
Dni Filmu 

Radzieckiego
W A R S Z A W A  PAP. 9 no w ych  po­

z y c ji fa b u la rn y c h  złoży s ię  na p ro ­
g ram  rozpoczyna jących  s ię  dziś w  
ca łym  k ra ju  D n i F ilm u  Radziec­
k iego . W  p rze c iw ie ń s tw ie  do lat. 
u ¿ leg łych w  ty m  ro k u  n ie  są prze­
w idz iane  re tro sp e k tyw n e  przeg lądy 
f i lm ó w  d a w n ie j z rea lizow anych , a 
w y łą czn ie  pokazy ty tu łó w  prem ie­
row ych . W idzow ie  będą m ie li o ka ­
z ję  obe jrzen ia  m . in . ta k ic h  f i l ­
m ów  ja k  „S ta łk e r”  A n d r ie ja  T a r­
kow skiego. „R a to w n ik ”  S ie rg ie ja  
S o łow iow a i  „26 d n i z  ty c ia  Do­
sto jew sk iego ”  A le ksand ra  Z a rch ie - 
go Spodziew any je s t p rzy ja zd  de­
le g a c ji k in e m a to g ra fii K r a ju  Rad. 
w  k tó re j sk ład  w e lda  tw ó rc y , a k ­
to rz y  1 działacze f i lm o w i.  D n i trw a ć  
będą do 17 lis topada.

sw o ich  p rezen tów  przez PGK, 
P K P S  czy in n e  o rgan izac je . Ich  
spraw ą je s t w  ko ń c u  to , że zaży­
c z y li sobie bezpośrednio przekazać 
paczk i. T y lk o , że n ie  m u s ia ło  się 
to  odbyw ać a k u ra t w  ta k i sposób, 
ja k  m ożna b y ło  zaobserwować 
przed szkołą n r  60.

Co n ie k tó re . ja k  s łysze liśm y, 
przeds ięb io rcze  m am usie  w p y c h a ły  
sw o je  poc iechy po k i lk a  razy  do 
k o le jk i.  N iech  się uczą 1uż te raz  
oszukiwać.

Po rozd a n iu  paczek, pod zam ­
k n ię ty m i d rz w ia m i sam ochodu wa 
ro w a ły  jeszcze d o s ta tn io  w y g lą d a ­
jące  pan ius ie  z n a dz ie ja  na n ie ­
oczek iw any, d o d a tk o w y  p rzyd z ia ł 
ryżu , m a ka ro n u  czy  p roszku  do 
p ran ia . K i lk a  z n ic h  trz y m a ło  na 
rękach  m a le ń k ie  cteleci, w  ko ń c u  
je s t te n  p rz y w ile j p ie rw szeństw a. 
A  może ch c ia ły  ty m  w zbudz ić  m i­
łos ie rd z ie  u  rozda jących?

U  p o s tro n n ych  ob se rw a to ró w  
w zbudza ło  to  ra cze j uczucie  zaże­
now an ia  i  s łusznego oburzen ia .

Za tą  g ru p ką  k o b ie t s ta li d op ie ­
r o  w  k a rn y m  ogonku  w ła ś c iw i ad 
resaci przesy łek —. c z y li u czn iow ie , 

.pom iędzy  k tó ry m i w id a ć  b y ło  ta k -  
'że jeszcze dorosłe  osoby.

Sam ochód je d n a k  o d je ch a ł zosta­
w ia ją c  na p la cu  pokaźną k o le jk ę  
czekających. N ie  w y s ta rc z y ło  d la  
w szystk ich

W  następne j Szkole P odstaw ow e j 
n r 34 p rzy  u l. K r . Ja d w ig i, d y ­
re k to r  p rz yg o to w a ł się odpow ied ­
n io  na p rzy ja zd  gośei. T u ta j n ie  
b y ło  ju ż  rozdaw an ia  bezpośrednio 
p rezentów  zgrom adzonym  dz iec iom , 
n ie  b y ło  zach łannych  pan iuś w y ­
c iąga jących  ręce po paczki n ie  d la  
n ich  przeznaczone.

U czn iow ie  z n o s ili w szystko  do 
wyznaczonego pomieszczenia. Spe­
c ja ln ie  zaś pow o łana ko m is ja  m ia ­
ła  dokonać rozdz ia łu  darów . Jak 
w id a ć  można b y ło  zorgan izow ać 
to  bez żenu jących  scenek,

— N IE  ch c ie lib yśm y  ro b ić  sen­
sacji... — pow iedz ia ła  nam  wcze­
śn ie j pan i z k u ra to r iu m .

W cale n ie  ro b im y  z tego  sensa­
c j i .  U w ażam y ty lk o ,  że p rz y  tego  
ro d z a ju  a kc ja ch , n a leża łoby  je d n a k  
pom yśleć w cześn ie j o ty m  aby 
n ie  dezo rgan izow a ły  one za jęć le k ­
c y jn y c h  N ie  będzie ba łaganu  i  po­
czucia  k rz y w d y  tych . k tó rz y  n ie  
d o s ta li paczk i d la te g o  -że k to ś  tn -  
n y  n ie u czc iw y  w z ią ł d la  s ieb ie  w ię  
ce j. N ie  będz ie  też  i  sensacji.

<eb)

s k ic h  negocjacjach.
Janusz O nyszk ie w icz  z w ró c ił u - 

wagę, że w ładza  może podkreś lić  
sw o ją  w ia ryg o d n o ść  sp e łn ia jąc  t rz y  
sąą runk i: zo rgan izow an ie  now ych 
w y b o ró w  do rad na rodow ych , re­
fo rm ę  są d o w n ic tw a  i  dopuszczenie 
„S o lid a rn o ś c i”  ■ do ś ro d kó w  maso­
wego przekazu.

MEC. SIŁA-NOW ICKI zazna 
jom ił zebranych z projektem o- 
świadczenia KK  w sprawie sy 
tuacji społeczno-ekonomicznej 
w kraju, w którym stwierdza 
się m. in., iż kryzys ekono­
miczny postępuje w zastrasza­
jącym tempie i okres najbliż­
szy grozi całkowitym załama­
niem się gospodarki. W tych 
warunkach zachodzi koniecz­
ność natychmiastowych roz­
strzygnięć, do czego niezbędne 
jest przynajmniej tymczasowe 
porozumienie wszystkich decy­
dujących sił: rządu z oficjalnie 
działającymi stronnictwami po­
litycznymi, „Solidarności” , Ko­
ścioła.
Zaproponowany projekt uchwa­

ły  spotkał się z dezaprobatą 
członków Komisji Krajowej; 
wywołał też burzliwą dyskusję, 
która jest kontynuowana w 
dniu dzisiejszym.

N A  ob ra d y  K K  p rzyb y ła  z Ż y ­
ra rdow a  delegacja s tra jk u ją c y c h  
ko b ie t. W łó k n ia rk i s tw ie rd z iły , że 
bez ko n k re tn e g o , d e fin ity w n e g o  za­
ła tw ie n ia  ich  p rob lem ów  n ie  m ają 
po co w racać do dom u. W  tym  
m ie jscu  A n d rz e j Gw iazda s tw ie r­
dź.!, że je ś li K o m is ja  K ra jo w a  n i­
czego n ie  z ro b i d la  sw o ich  cz łon­
k ó w  to  doczeka sie w yw iez ien ia  
na taczkach .

(Na podstaw ie in ­
fo rm a c ji P A P  i 
S tud ia  B a łty ’ ł

„Poimozbyt" zaprasza

Jakie prawa 
i obowiązki?

S Z C Z E C IŃ S K I „P o im o z b y t”  ju ż  
od w ie lu  la t w ych o d z i z in te re su ­
ją c y m i in ic ja ty w a m i do sw o ich  
k lie n tó w . P rz y p o m n ijm y  o rg a n izo ­
w ane w  poprzedn ich  la ta ch  i  m ie ­
siącach sp o tkan ia  na te m a t eksplo­
a ta c ji sam ochodu, p rzygo tow an ia  
po jazdu  do o kresu  zim ow ego, czy 
w reszc ie  k o n s u lta c je  z zakresu u - 
m ie ję tn o ś c i oszczędnej ja zd y  

T y m  razem  sp o tka n ie  będzie m ia 
ło  szczególny ch a ra k te r. Is tn ie je  
bow iem  w ie le  n iedom ów ień  w  s fe -

Biedny kraj,
bogaci obywatele...

(Dokończenie ze str, 1)

krajowych środków higienicz­
nych, spokojnie przygląda się, 
jak  nie najlepsze produkty — 
tyle, że pochodzące r  zagrani­
cy — osiągają kosmiczne ce­
ny!

Na tle ogólnego braku wa­
lut, robią interes jednostki, 
które nimi dysponują. Nic 
więc dziwnego, że czar.noryn- 
kowy kurs dolara przekroczył 
kolejną granicę — tym razem 
400 zł. To i tak się opłaca, je­
śli przy odpowiednim nim o- 
perowaniu można tę wielkość 
podwoić. Takie przeliczenie o- 
siągało się w prywatnym im­
porcie szamponów...

KAŻDE państwo zapobiega 
różnymi środkami przed nad­
miernym odpływem dewiz z 
kraju. Rygorystyczne metody, 
jakie stosowano u nas w tym 
celu przed laty, ustąpiły stop­
niowo przed pełnym liberaliz­
mem. Z kraju można wywieźć 
każdą walutę. Praktycznie w 
nie ograniczonych wielko­
ściach, pod warunkiem doko­
nania k ilku biurokratycznych 
czynności, do których wyko­
rzystać trzeba krajowe banki.

WYTWARZANE w kraju w 
niewystarczających ilościach 
produkty nie mogą być sprze­
dawane na miejscu za dewizy 
(porozumienia społeczne), cho­
ciaż dzięki temu można by u- 
. zyskać środki na zakup kom­
ponentów, stanowiących tzw. 
wsad dewizowy. Te same de­
wizy pozostające w prywat­
nych rękach, wędrują na Za­
chód, wspierając tamtejszych 
producentów. W ten sposób 
stwarzamy im koniunkturę i 
utrzymujemy określoną liczbę 
miejsc pracy.

Na pewno nie jest to wielka 
skala, niemniej środki te po­
zostając w kraju uratowałyby 
dziesiątki miejsc pracy, popra­

wiając radykalnie sytuację ta­
kich przemysłów jak kosme­
tyczny, tytoniowy, lekki, meb­
larski i innych. Każda pralka 
automatyczna z wrocławskiego 
„Polaru”  sprzedana w kraju za 
dewizy — niezależnie od fak­
tu, że w nim pozostanie — po­
zwala na uzyskanie środków, 
potrzebnych do wyprodukowa­
nia pięciu takich pralek.

OTO kolejne błędne koło, 
gordyjski węzeł, jakich zaplą­
tało się ostatnio wiele w na­
szej gospodarce. Zabraniając 
Pewexowi sprzedaży za dewi­
zy towarów krajowych, otwo­
rzyliśmy kanały przepływu 
tych dewiz za granicę, skąd 
po znacznie wyższych cenach 
wędrują do nas gorsze jako­
ściowo produkty. Dojdzie do 
tego (są już tego pierwsze 
symptomy w obrocie węglem), 
że zachodni pośrednicy przej­
mą handel w Polsce, sprzeda­
jąc nam nasze towary za na­
sze dewizy... Tomasz WALAT

Wyjaśnienie
W ZWIĄZKU z notatką zamie­

szczoną z inspiracji Zarządy Re­
gionu NSZZ „Solidarność" we 
wczorajszym wydaniu „Kuriera 
Szczecińskiego" w sprawie udzia 
łu wojewody szczecińskiego w 
spotkaniu w dniu 5 bm. w „Ko­
rabiu" — informuję, iż w tej czę­
ści treść notatki jest nieścisła, 
gdyż w dniu 2 bm. pomiędzy 
wojewodą a zainteresowanymi 
członkami Prezydium Zarządu Re 
giąnu ustalono, że wojewoda z 
przyczyn od niego niezależnych 
nie może uczestniczyć w tym 
spotkaniu. Informuję, że wojewo­
dę reprezentować będą na tym 
spotkaniu kompetentni przedsta­
wiciele Urzędu Wojewódzkiego.

Pełnomocnik wojewody 
Zenon RZEPECKI

Pierwsza pozycja -  już w drukarni
(Dokończenie ze StT. 1) uo  !cg m a k u la tu ry , k tó rą  d os taw  

c zy i do  P a p ie rn i. D z ię k u je m y  w  
p le m ię  -  Szczecińskie  Z a k ła d y  im ie n iu  n a jm łodszych ! ( jf )
G ra ficzn e  rozpoczną d ru k !

D o b ieg ły  nas z W arszaw y echa 
te j naszej w spó lne j a k c j i  d o b re j 
w o li. O tóż N acze lny Zarząd W y ­
d a w n ic tw , n ie  m a jąc  zasadniczo 
sprzec iw ów  w obec w ydaw an ia  
przez ICAW ty c h  n a jb iedn ie jszych  
e d y to rsko  ks iążek — uważa, że 
książka do dziecka pow inna  być  
d ru ko w a n a  na d o b ry m  papierze, z 
k o lo ro w y m i ilu s tra c ja m i, w  in te ­
resu jące j fo rm ie  g ra ficzn e j. Abso­
lu tn ie  s ię  z ty m  zgadzamy. Zga­
dzam y s ię  z bó lem  serca, w y w o ła ­
n ym  na p rzyk ła d  osta tn ią  w ystaw ą 
ks ią ż k i dz iec ięce j w  O środku  K u l­
tu r y  C zechosłow ackie j! N im  je d ­
nak p rz y jd z ie  u nas ezas na la k ie ­
row ane o k ła d k i i  k re d o w y  papier, 
dużą z różn icow aną czc ionkę  i  
ba rw ne  w k le jk i  — k i lk a  dalszych 
ro czn ikó w  d z ie c i 1 m łodz ieży  po­
zb aw ionych  b y ło b y  k a n o n u  k lasycz 
n e j l i te ra tu ry  tw o rz o n e j od w ie ­
k ó w  d la  n ic h  w łaśn ie

W w a rsza w ie  przebyw a także 
p o m ys łodaw czyn i ca łe j a k c ji,  pan i 
A nna Tom. Zdobyw a ona nadal 
b a s tio n y  (k ie ru ją c  naw e t l is t  do 
rządu), n ie  w iedząc o  pom yś lnym  
zakończen iu  s p ra w y  na m ie jscu.

A w ię c  do soboty !
Z  radością  też k o m u n ik u je m y , że 

Zarząd W o je w ó d zk i ZSM P ju ż  
o rzekazał na ks iążkę  dla dziecka

rze p ra w  i  o bow iązków  ta k  ze 
s tro n y  k lie n tó w  ja k  t p laców ek 
.P o lm ozby tu ” . Ja k  w yg lą d a ją  te  
sp ra w y  w  św ie tle  obow iązu jących  
p rzepisów  o g w a ra n c ji i  rę ko jm i?  
Oto podstaw ow y te m a t spo tkan ia , 
k tó re  odbędzie się w  na jb liższy  
pon iedz ia łek (9 bm .) o godz 18 
p rzy  u l. B ia ło w ie s k ie j 2. O rganiza­
to rz y  zapraszają w szys tk ich  posia­
daczy sam ochodów  osobow ych ob ­
s łu g iw a n ych  przez p la c ó w k i „P o l­
m o z b y tu ” .

U w ażam y za celowe, a b y  ty m  
sp o tka n ie m  za in te resow a ła  się ta k ­
że F ederac ja  K o n su m e n tó w  Te­
m a t te n  n u r tu je  bow iem  od w ie­
lu  la t  w iększość posiadaczy samo­
chodów  osobow ych. N ie  zawsze 
n a to m ia s t m a ją  o n i m ożliw ość po­
znan ia  sw ych  p raw . p rzys łu g u ją ­
cy m  im  szczególn i»  w  okres ie  gw a­
ra n c ji.  tał

♦  s p o r t  ♦  s p o r t  ♦

Dziś w Lozannie
N IE O C Z E K IW A N IE  n ie  kw es tia  

w y n ik u  stała s ię  p y ta n ie m  n r  I  
dzis ie jszego m eczu p iłk a rz y  Lausan- 
ne S ports  z Legią W arszawa w  I I  
ru n d z ie  ro zg ryw e k  PZP. We w to ­
rek w ieczorem  pow sta ła  bow iem  
obawa, że mecz n ie  odbędzie się 
w  p rze w id z ia n ym  te rm in ie  i  zosta­
n ie  p rze łożony e w e n tu a ln ie  na 
czw a rte k . P ow ód... m gła.

W czora j w ieczorem  nasi p iłk a rz e  
za ko ń czy li t re n in g  w  gęstej m gle, 
a z t ry b u n  n ie  b v ło  w id a ć  naw e t 
bram ek

T re n in g  p iłk a rz y  L e g ii t rw a ł o - 
ko ło  g o dz iny , a g łó w n ie  ch odz iło  
o  to , by zaw odn icy  zapozna li się 
z w a ru n k a m i w  ja k ic h  p rz y jd z ie  
im  grać  Zdan iem  p iłk a rz y  na­
w ie rzch n ia  boiska je s t c iężka , roz­
m ię k ła , a le  o św ie tle n ie  s ta d io n u  do 
bre. N a tom ias t znaczne ro z m ia ry  
boiska, ja k  o k re ś li ł k ie ro w n ik  d ru ­
ż y n y  L e g ii — K o s iń sk i, p rzyp o . 
m in a ją  lo tn isko . M uraw a  s ta d io ­
nu  w  Lozann ie  z a jm u je  p o w le rzcn - 
n ię  110X75 m  D la po rów nan ia  bo­
isko  L e g li me ro z m ia ry  105X67 m.

T re n e r K a z im ie rz  G ó rsk i n ie  po^ 
da ł jeszcze ostatecznego sk ładu

M ecz ma być tra n s m ito w a n y  przez 
T V P  o godz. 20.25.

W 1/8 PP

Pogoń zagra 
z Zagłębiem Wałbrzych
W SIEDZIBIE PZPN w Warsza­

wie odbyło się wczoraj losowa­
nie 1/8 finału piłkarskiego Du- 
charu Polski 25 bm. rozegrany 
aosfame w Szczecinie mecz Po­
goni z Zagłębiem Wałbrzych.
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O lof Palm e m a w gip liw ości

Dyskusja w Riksdagu na temat
szwedzkiej polityki neutralności
l

SZTOKHOLM PAP. Ko- tego rodzaju wypowiedzi są nie lić nie można ora2 że sprawą 
respondent PAP, Andrzej do pogodzenia z oficjalną linią powszechnie znaną są np. jaw- 
Nowicki pisze: Treść i za- szwedzkiej polityki zagranic z- ne sympatie, prozachodnie i 
łożenia szwedzkiej polityki nej i narażają na szwank dob- powiązania z NATO szwedz- 
neutralności stanowiły 3 re imię Szwecji jako kraju ne- kich kół wojskowych, co rów-

utralnego. Zażądali oni zdymi 
sjonowania min. Gustafssona. 
Lars Werner nawiązał ponad­
to do głośnej wypowiedzi m i­
nistra obi-ony USA, Caspara 
Weinbergera, iż „nie mamy ne 
utralnej Szwecji”  I oświadczył,

bm. temat dyskusji w par-

I lamencie tego kraju —
Riksdagu.

DEBATĘ wywołały interpe­
lacje przywódcy Partii Socjal­
demokratycznej, Olof a Pal­
mę, przewodniczącego szwedz- że obowiązkiem rządu szwedz­
k ie j Partii Lewicy — Komuni- kiego było złożenie w tej spra- 
stów (VPK), Larsa Wernera i  wie oficjalnego protestu, 
deputowanego te j partii, Os- Stanowiska przedstawicieli 
walda Soederqvista, związane opozycji nie zmieniły próby 
z kilkoma wypowiedziami mi- obrony min. Gustafssona przez 
ntstra obrony, centrysty Tors- premiera Thorbjoerna Faelldi- 
tena Gustafssona. Ten ostatni na, który sugerował, iż słowa 
oświadczył niedawno w wy- Gustafssona zostały źle zacy- 
wiadzie prasowym: „Nawet je- towane przez środki masowego 
śli uważamy się za neutralów. przekazu. Premier przyznał 
zdajemy sobie sprawę, gdzie zresztą, że Szwecja nie uważa 
jest nasze miejsce Stany Zjed- sjQ &  „ideologicznie ncutral- 
noczone są krajem lemokra- ną", należąc do „zachodniego, 
tycznym i ^Zachód potrzebuje demokratycznego kręgu kultu- 
ich pomocy”  rowego”  Polemizując deputo-

Posłowie składający interpe- wany Soęderq Vist stwierdził, 
łację stanęli na stanowisku, te że ideologii od polityki oddzie-

Przegląd
wydarzeń
•  B R Y T Y JS K I m in is te r  

sp ra w  zagran icznych  C a rr in g -

celem jest pod jęc ie  p róby  prze 
łam an ia  im pasu w  procesie 
p o ko jo w ym  na B lis k im  Wscho 
dzle. B ry ty js k i m in is te r uda ł 
się na B lis k i Wschód w  pod­
w ó jn e j ro li — ja k o  szef Fo- 
re tgn O ffic e  oraz przewodni» 
czący Rady M in is tró w  EWG. 
Odbędzie on serię rozm ów 
z ks ięc iem  Fahdem  nad 8- 
p u n k to w y m  p o k o jo w ym  Dia­
nem  sa u d y jsk im  oraz przed 
s ta w i s tanow isko  zachodnioeu­
ro p e jsk ie j ..D z ies ią tk i”  w  te j 
sp raw ie

#  W P R Z E R Y W A N Y M  raz 
po raz ow a c ja m i 730 delega­
tó w  p rzem ów ien iu  p rog ram o­
w y m  w yg łoszonym  na Z jeź- 
dz ie  CDU. k tó ry  rozpoczął się 
w czo ra j w  H am burgu  prze­
w odn iczący p a r t i i  H e lm u t K o h l 
zg łos ił gotowość chrzęści ja  ń-

ńan ia  zasadniczej zm iany  w 
p o lity c e  zachodn ion iem ieck ie j.

•  W  P A R Y Ż U  rozpoczęła stę 
k o n fe re n c ja  fra n c u s k o -a fry -  
kańska  2 udz ia łem  szefów 
p ańs tw  lu b  m in is tró w  spraw  
zag ran icznych  29 k ra jó w  A f r y ­
k i.  p rzez dwa d n i om aw iane 
sa g łów ne p rob lem y k o n f l ik ­
tó w  k o n ty n e n tu  a fry k a ń s k ie ­
go. a ta k ie  p ro b le m y  rozw o­
ju  gospodarczego i  oomocy 
k ra jó w  zachodnich. . '

•  G ŁO S O W A N IE  w śród 58 
tys . ro b o tn ik ó w  państw ow e­
go kon ce rn u  sam ochodowego 
„ B r it ls b  L e y la n d ” , 1akie od­
b y ło  się 3 brn zdecydow ało 
o  p rze rw a n iu  s tra jk u  i  p rzy ­
ję c iu  n ie w ie lk ie j p o d w yżk i 
p łac, p roponow ane j przez d y ­
re k c ję  W brew  zaleceniom  dzia 
łączy  zw ią zko w ych  szczebla za 
k ładow ego  ro b o tn ic y  L e y la n - 
da poszli na ustępstw o wobec 
d y re k c ji t  p o s ta n o w ili pow ró ­
c ić  do pracy.

•  S Ą D  w o js k o w y  w  A n k a ­
rze skaza ł w czo ra j by łego  pre 
m ie ra  T u rc j i ,  B u len ta  E cev ita , 
na ka rę  czterech m iesięcy 
w ię z ie n ia  za k ry ty k o w a n ie  
w ładz w o jsko w ych .

nież stawia neutralność Szwe­
c ji w co najmniej dwuznacz­
nym świetle. _____

W świetle badań MOP

Jak i ile pracują 
zamożniejsi?

I t-E godzin ty g o d n io w o  p ra - cych  s tosunków  p racy  w  różnych 
cu je  się w  w ysoko uprze- k ra ja c h  o raz  fo rm u ło w a n ie  progo- 
m y s ło w io n ych  państw ach zy c ji w  zakresie  ich  regulow ania. 
E u ropy  zachodn ie j, w  U S A  M am  przed sobą in te resu jącą  re- 

a tle  w  Ja p o n ii, k ra ju  będącym  w  k o n s tru k c ję  m ode li trw a n ia  tygod- 
tra k e ie  o d k ry w a n ia  przem ysłów  n ia  i  ro k u  pracy, a także  u rlopów  
przyszłości? Ja k ie  n o rm y  praw ne przygotow aną przez M OP ; EWG. 
us ta la ją  te  g ran ice  i  w  Jak i spo- O kazu je  się, że w  zasadzie w  
sób można ocenić w yda jność  ta - żadnym  z o b ję tych  ana liza  państw  
k ie j pracy? Na te  i  podobne py- poza F ra n c ją , ustawowa ty -  
ta n ia  odpow iada corocznie s ta ty - dzień p racy  n ie  odg ryw a  decydu- 
s tyczn y  ra p o rt M iędzyna rodow e j ją ce j ro li,  ponieważ z re g u ły  jest 
O rg a n iza c ji P racy , w yspec ja lizow a- on  u s ta lany  w  um owach zb ioro- 
ne j o rg a n iz a c ji ONZ, k tó re j jed- w ych  Tak się dz ie je  w W ie lk ie j 
nytn  z p ie rw szop lanow ych  zadań B iy ta n i i ,  B e lg ii, w  S tanacn 
lest g rom adzenie danych  do tyczą - Z jednoczonych  w  RFN ¡si. :eje

Cudzoziemcy kupowali zbyt dużo..,

W Bułgarii zaostrzono 
przepisy wywozowe

SOFIA PAP. Korespondent Równocześnie na wiele artyku- 
_  . _  .„ . . n , , . • łów wprowadzono bardzo wysokiePAP, Maciej Pędzich pisze. cja wywozowe, 300-procenfcowy m
Od 3 om. Bułgaria wprowadzi- cłem obłożono m. ta. produkty
ła  oalkawitv zakaz wvwozu za mleczne, masło, smalec, miód, wy­ła całkowity za«az wywozu za roby cuklernicze> konserwy rybne
granicę niektórych artykułów, \  m ięsne, zaś 200-p ro e e n to w ym  ra 
a inne zostały obłożone bardzo In. w ełnę \ tk a n in y  oraz dzian i- 
u /v s n k im  c łe m  n y  w e łn iane , w y ro b y  skórzane (ta k -wysOKim ciem. że t  im ita c j i  skó ry ), p roszk i do

P°d kres lo n o w  uchw a le  Ra- p ran ia  1 m yd ła , m a te r ia ły  fo to g ra ­
my M in is tró w  .RB w o s ta tn ich  {iCzne benzvnę w  ka n is tra ch  i td
la tach  z w ię kszy ły  się zakupy  a r­
ty k u łó w  żyw nośc iow ych  t in n ych
dokonyw ane  w  B u łg a rii przez cu - —” *
dzoziem ców Powodem  tego b y ły
znacznie niższe ceny na te  a r ty ­
k u ły  w  B u łg a r ii w s tosunku do 
in n y c h  k ra jó w  Zgodnie z uchw ałą
c a łk o w ity  zakaz w yw ozu z B u ł­
g a r ii d o tyczy : mięsa i p rze tw orów  
m ięsnych, faso li, m ąki, c u k ru , o- 
le ju  jadalnego, ryżu . a rty k u łó w  
spożyw czych d la  dzieci, im p o rto ­
w anych  p rzyp ra w , odzieży i obu 
w ia  dla dzieci, tk a n in  baw ełn ia
nych  i  z na tu ra lnego  jedw ab iu
koców  w e łn ia n ych  i baw e łn ianych  
o buw ia  m ęskiego i damskiego (po 
nad d w ie  pa ry ), p ra lek, o d ku rza  
czy, lic z n ik ó w  e le k tryczn ych , por 
ce lany  i em a liow anych naczyń k u ­
chennych. W p rzyp a d ku  u ja w n ie ­
n ia  przez organa ce lne — a r ty k u ­
ły  te  będą ko n fisko w a n e

Odwołanie wizyty 
L, Wałęsy w USA

PRZEWODNICZĄCY organi­
zacji polonijnej stanu Illinois, 
A. Pucinski poinformował, że 
L. Wałęsa odwołał swą wizytę 
w Chicago (20 listopada) z po­
wodu aktualnej sytuacji w 
Polsce.

^ 3 » »  Í »

JUGOSŁAWIA. Stragany 
z pamiątkami to obrębie 
murów zabytkowego Pała­
cu Dioklecjana w Splicie.

naw e t znaczna rozbieżność m .ędzy 
us taw ow ym  czasem p racy  a ko n ­
w e n c jo n a ln ym  w ym ia re m  godzin 
p racy, gdyż ustawa z 1938 ; m ów i 
o 48 godzinach, podczas "g d y  w 
w iększości um ów  zb io row ych  czas 
ten ksz ta łtu je  się w  gran icach  48 
godzin.

B io rą c  pod uwagę podobne p ra k ­
ty k i,  n o rm a ln y  tydz ień  p racy  za­
le ty  ba rd z ie j od p a rtn e ró w  um ów  
zb io ro w ych  n iż  od teks tów  leg is la­
c y jn y c h . W a rto  p rzy  ty m  w iedzieć 
że g łów ne k ra je  w ysoko uprzem y­
s łow ione. z w y ją tk ie m  Japon ii i  
S tanów  Z jednoczonych  m ają za­
rządzenia zm ierza jące  do o g ran i­
czenia m oż liw ośc i w yk o rz y s ty w a ­
nia d o d a tko w ych  godzin p racy, eho 
ciąż i  tu ta j  m a m y do czyn ien ia  i  
różnym i w a rian tam i.

Jeś li p rz y jrz e ć  się obrazow i erete- 
tyw n e g o  czasu trw a n ia  tygodn ia  
pracy. t j .  ta k ie m u , za k tó ry  na­
leży s ię  w ynagrodzen ie , to  kszta ł­
tu je  się on bardzo różnie. I  ta k  
np. p ra co w n icy  lapońscy, o k tó ­
rych  głosi fam a, iż  spędzają całe 
życ ie  w  fa b ryce  a ia ją  obecnie 
k ró ts z y  ty d z ie ń  o racy  n iż F ra n cu ­
zi i w ynos i on 40.7 godzin Dla 
p o rów nan ia : w  S z w a jca rii ów  efek 
ty w n y  tyd z ie ń  Uczy 44.5 godz.. w  
S zw ecji 35.7 godz.. w  USA 35,6 
godz., w  RFN  41,9 godz., w  W. 
B ry ta n ii dla m ężczyzn w ynosi 44 
godz.. d la  k o b ie t 37,4 godz

O kres u r lo p ó w  jest także  is to t- 
nym  elem entem , k tó ry  uw zględ­
nia się p rzy  ocenie czasu pracy. W 
k ra ja c h  zachodn ioeurop e jsk ich  je ­
go długość waha się od 4 do 6 ty ­
godn i większość A m e ryka n ó w  ma 
praw o  je d y n ie  do 15 d n i u rlo p u , zaś 
Japończycy k o rzys ta ją  na jczęśc ie j 
ty lk o  z części u r lo p ó w  W w ię k ­
szości w ie lk ic h  p rzedsięb io rstw , 
p ra co w n icy  japońscy po dw óch 
la tach  stażu o trz y m u ją  20 d n i 
w o ln ych  od pracy, a w yko rzys tu ją  
p rzec ię tn ie  je d yn ie  sześć do dzie­
sięc iu  d n i u r lo p u  rocznie.

A le  to  ju ż  je s t specyfika  rze­
czyw iśc ie  Japońska, w y n ika ją ca  z 
m enta lnośc i Japończyka i  u k ła d u  
zbliżonego do k o n s tru k c ji społe­
czeństwa cyberne tycznego X X I  w.

Oi»r. M .W .
(In te rp ress)

Heroina w... nagrobku
L O N D Y N  PAP. W L o n d y n ie  po­

in fo rm o w a n o  o  p rzechw ycen iu  
przez p o lic ję  p rze sy łk i h e ro in y  wa-r 
tośc i b lisko  dw óch m ilio n ó w  do­
la ró w . H e ro ina  przem ycona została 
do W ie lk ie j B ry ta n i i  w ... nagrobku . 
N agrobek t r a f i ł  ,do A n g li i  p rz y w ie ­
z io n y  przez c ięża rów kę  a C yp ru .

DZIŚ w środę z przylądka Ca­
naveral na Florydzie w swoją 
drugą podróż kosmiczną wy­
startuje wahadłowiec Colum­
bia, którego załogę tym razem 
stanowią austronauci Joe Engle 
i  Richard Truly. Program za­
inaugurowany pierwszym po­
myślnym lotem Columbii otwie 
ra nowy rozdział w erze pod­
boju kosmosu Idea promów 
kosmicznych (poza Columbią w 
niedługim czasie wybudowane 
zostaną jeszcze 3: Challaagei. 
Discovery i Atlantis) stanowi 
prawdziwy skok w technice 
kosmicznej: są to „pojazdy” 
wielokrotnego użycia.

D O TY C H C ZA S  w szys tk ie  s p u tn i­
k i  i  s ta tk i kosm iczne a lb o  w ę d ro ­
w a ły  po pow roc ie  na Z iem ię  do 
m uzeów  a lbo  też p rzepada ły  bez­
p o w ro tn ie  w  kosmosie. Zastosowa­
n ie  p rom ów  kosm icznych  pozwoli 
na ze rw an ie  z tą  tra d y c ja , w a­
had łow ce będą też m o g ły  ściągać 
z o rb it  sztuczne s a te lity  z po w ro ­
te m  na Z iem ię  W ten  sposób eko­
n o m iczn y  aspekt p o dbo ju  kosm o­
su  w  znacznie m n ie jszym  s to p n iu  
będzie ogran iczać rea liza c ję  za­
m ie rze ń  naukow ców

W  ram ach STS p ro g ra m u  o b e j­
m u jącego  u ru ch o m ie n ie  s ta łe j ko ­
m u n ik a c ji o rb ita ln e j z św iadcze­
n ie m  us ług  tra n s p o rto w y c h  i  pa­
sażersk ich  w łą czn ie  — o rgan izac je  
m iędzyna rodow e , in s ty tu c je  rządo­
w e, f irm y  ba naw e t osoby p ry ­
w a tn e  mogą zlecać um ieszczenie 
na ok re ś lo n ych  o rb ita e h  sa te litó w  
te le k o m u n ik a c y jn y c h  a p a ra tu ry  
badaw czej, a ta kże  zam ów ić (1 o- 
czyw iśc ie  o p ła c ić ) ic h  odzyskan ie  
i  p o w ro tn y  tra n s p o r t na Z iem ię . I

ta k  np. podczas swego szóstego 
lo tu  C o lum bia  w yn ie s ie  na o rb itę  
a p a ra tu rę  e kspe rym en ta lną  opraco­
waną przez a m e ry k a ń s k ic h  s tuden­
tó w  (fin a n s u je  M in is te rs tw o  Oświa 
t y  U SA), w  następnym  lo c ie  po­
zostaw i w  przestrzen i kosm iczne j 
sa te litę  ko m u n ika cy jn e g o  z In d o ­
n e z ji, podczas 21 lo tu  C ha llanger 
w yn ies ie  na o rb itę  sa te litę  te le ko ­
m u n ika cy jn e g o  A ra b ii S a u d y js k ie j, 
a w  33 loc ie  w ahad łow iec Diseo- 
ve ry  um ieśc i w  kosm osie sa te litę  
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

N A JB A R D Z IE J  znanym  ła d u n ­
k ie m . ja k i w  tra k c ie  p rog ram u

pom ocn iczych  s iln ik ó w  s ta rto ­
w ych .

N o m in a ln y  czas p rzebyw an ia  na 
o rb ic ie  w yn o s i 7 d n i. a w  p rzy ­
padku  re a liz a c ji m is ji z la b o ra ­
to r iu m  kosm icznym  Spacelab mo­
że zostać p rzed łużony aż do d n i 
30. Załoga może liczyć  do 7 osób 
a w  p rzyp a d ku  m is ji ra to w n i­
czych — w zrosnąć do 10

S T A R T  w ahad łow ca odbyw a  się 
w  po zyc ji p io n o w e j U rucham iane 
są trz y  g łów ne s i ln ik i cz łonu  o r ­
b ita lnego  oraz  dw a pom ocnicze — 
s ta rtow e . Po dw óch  m in u ta ch , na 
w ysokośc i o k o ło  45 kra nad Z ie -

P o w y p e łn ie n iu  zadań odbyw a się 
ope rac ja  p o w ro tu  cz łonu  o rb ita l­
nego. In ic ju je  ją  w łączen ie  2 po­
m ocn iczych  s iln ik ó w , k tó re  zm ie­
n ia ją  o rb itę  s ta tk u  ta k , aby roz­
począł on w chodzen ie  w  a tm osfe ­
rę. P ie rw szy  je j znaczący opó r w y  
s tępu je  na w ysokośc i 122 km  nad 
Z iem ią. W o d ró żn ie n iu  od d o tych ­
czasowych lo tó w  s ta tk ó w  —załogo­
w ych , p o w ró t w ahad łow ców  trw a  
ponad 30 m in u t i  ma bardzo ła ­
godny  przebieg, m aksym alne  prze­
c iążenie w  te j faz ie  lo tu  n ie  po­
w in n o  p rzekroczyć  1,5 g  (c z y li 13,7 
m is  kw .). W chodząc w  ziemską

Columbia, Challanger, Discovery, A tlantis...

Nowa era w podboju kosmosu

szym  loc ie  C o lu m b ii w y m ie n ić  trz e  
ba b y ło  aż b lis k o  1000 ty c h  p ły ­
tek.

Podczas p ie rw sze j fa z y  p o w ro tu  
( ta k  samo, ja k  w  tra k c ie  całego 
lo tu  o rb ita lnego ) s te row an ie  czło­
nem  o rb ita ln y m  odbyw a  się za po­
mocą 44 s iln ik ó w  k o re k c y jn y c h . W  
m ia rę  zb liżan ia  się do pow ie rzch ­
n i naszej p la n e ty  k ie ro w a n ie  s ta t­
k ie m  s to p n io w o  p rz e jm u ją  s te ry  
a reodynam lezne (s te ry , k la p y , lo t­
k i  — ja k  w  „n o rm a ln y m "  samo­
lo c ie  czy raczej szybow cu). K on­
ty n u u ją c  lo t  ś lizgow y w  gęstych 
w a rs tw a ch  a tm o s fe ry  cz łon  o rb i-  

jest ta k  s te ro w a n y , aby od -ta ln y  je  
pow iedn j

STS ma być w yn ie s io n y  w  kos­
mos je s t la b o ra to r iu m  kosm iczne 
Spacelab. Zbudow a ło  je  konsor­
c ju m  E R N O -VFW  na zlecenie E u­
ro p e js k ie j A g e n c ji K osm iczne j, 
k tó ra  zrzesza U  k ra jó w  posiada­
ją c y c h  w s p ó ln y  p lan badań kos­
m osu: B e lg ię , D anię, F ra n c ję ,
H iszpanię, H o land ię , RFN. Ir la n d ię , 
S zw a jca rię , S zw ecję 1 A ng lię . 
Spacelab p o w ę d ru je  na o rb itę  pod 
czas p ierwszego lo tu  p ro m u  C ha l­
langer.

W ahadłow ce, k tó ry c h  p ro to ty p  
— C o lum b ia  — w y k o n u je  w łaśn ie  
sw ó j d ru g i, ,  ty m  razem  p ięc iodobo- 
w y  lo t, sk ła d a ją  się z cz łonu  o r ­
b ita lnego . zew nętrznego zb io rn ik a  
zaw iera jącego m a te r ia ł pędny dla 
s iln ik ó w  g łó w n y c h  oraz  z  dw ó ch

m ią  l  p rzy  p rędkośc i b lisko  p ó łto ­
ra  k ilo m e tra  na sekundę od rzuco ­
ne zosta ją  pom ocnicze s i ln ik i s ta r­
tow e, O padają następnie na spa­
dochronach do oceanu, skąd bę­
dą w y ło w io n e  przez spec ja ln ie  o - 
czeku iąee  o k rę ty .

O ko ło  8 i  po ł m in u ty  po s ta rc ie  
z b io rn ik  z e w n ę trzn y  zosta je  od­
rzucony  a t rz y  s i ln ik i g łów ne w y ­
łączone. O drzucen ie  zb io rn ik a  na­
s tę p u je  w  ta k im  m om encie, aby 
spadł on w  atm osferę (gdzie 
w s k u te k  ta rc ia  sp łon ie) nad ta k im  
re jonem  oceanu, w  k tó ry m  n ie  
z n a jd u ją  się żadne s ta tk i. Człon 
o rb ita ln y  zosta je  w prow adzony na 
o rb itę  o k . 10 m in u t po s ta rc ie , 
w y k o rz y s tu ją c  do tego czasu 3 
pom ocnicza s i ln ik i  zasilane p a li­
wem  ciekłyan.

a tm osfe rę  1 przechodząc przez n ią  
p rom  napo tyka  na je j opó r, w sku ­
te k  k tó re g o  i  w  w y n ik u  ta rc ia  je ­
go śc iany  zew nętrzne  nagrzew a ją  
się — w  n ie k tó ry c h  m ie jscach  aż 
do 2000 st. K . P rzed zniszczeniem  
w sku te k  ta k ie j te m p e ra tu ry  człon 
o rb ita ln y  ch ro n ią  spec ja lne  p ły tk i  
z w ęgla zb ro jonego w łó k n a m i wę­
g lo w y m i, k tó re  nagrzew a ją  się l  
jednocześnie bardzo szybko pozby­
w a ją  się n a d m ia ru  c iep ła  przez 
p rom ie n io w a n ie . P ły tk i  te  to  „p ię ­
ta  a ch illesow a”  k o n s tru k c ji w a­
had łow ców . Ic h  p ro d u k c ji tow a­
rzyszy o g ro m n y  reż im  techno lo ­
g iczn y , każdą z ponad 20 tys ię cy  
p ły te k  posiada in n y  k s z ta łt i  in n e  
p a ra m e try  w  zależności od m ie j­
sca je j  u s y tu o w a n ia  na pow ie rzch ­
n i p ro m u , a  m im o  ta> po p ie rw -

n iska . B ędzie to  zawsze k ry ty c z n y  
m oment'. P odejście  do  lądow an ia , 
ze w zględu na b ra k  napędu, jes t 
m o ż liw e  ty lk o  Jeden raz i  m u s i 
się udać.

L ą d ow an ie  odbyw a  s!ę p rzy  szyb 
k o śc i n ieco  p on iże j 100 m is — po­
dobn ie  je s t w  p rzyp a d ku  n a jn o w ­
szych  m yś liw có w  p rz e c h w y tu ją ­
cych . L o tn is k o  oczeku jące  na w a­
had łow ce usy tuow ane  zostało w  
bazie E dw ards  w  G órach  S k a li­
s tych . W następnych  kursach  p ro ­
m y  lądow ać będą także  w  bazie  
K e n n e d y ’ego na F lo ryd z ie . '.V ra­
zie ja k ic h ś  k o m p lik a c ji lądow an ie  
może się o dbyw ać także na k a ­
żdym  w ię kszym  lo tn is k u  c y w iln y m  
lu b  w o jskow ym .

P rze w id u je  się, że po w y lą d o w a ­
n iu  w ahad łow iec  zostanie przygo­
to w a n y  do  następnego lo tu  w  
c iągu  14 d n i. W w y ją tk o w y c h  o ko  
licznośc iach  (n,p. konieczność w y ­
s łan ia  m is j i  ra to w n icze j) s ta r t  m o­
że nastąp ić  Już po u p ły w ie  je d n e j 
doby.

O becn ie  C o lum b ia  odbyw a swo­
ją  d rugą  podróż. W  p rog ram ie  o -  
becnegó lo tu  p rze w id z ia n o  m.ln> 
„sp a ce r kosm iczn y ”  E ng le ’a l  T ru -  
Iy ’ego, podczas k tó re g o  w yp ró b o ­
w a n e  będą sk a fa n d ry  nowego fry* 
pu  (EM U),

O pw it, S A
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Dlaczego brakuje węgla?

Racteisk możliwości
racja (polityczna i rynkowa) 
plus wzrost zatrudnienia, plus 
wystarczające wyposażenie w 
sprzęt, otrzymamy wynik — 650 
tys. ton węgla dziennie.

602, 599, 605, 606 TYS. TON. W te liczby wczytujemy się powiednich części. Pierwszy za- 
niczym w’ tętno ciężko chorego. Informacje o codziennym wy- stępca ministra górnictwa i e- 
dobyciu węgla śledzimy z niepokojem. Bo jeśli pomnożymy je nergetyki Mieczysław Glanow- 
przez 254 (tyle dni roboczych mamy w tym  roku w górnictwie), ski informował niedawno sej- 
otrzymamy wielkość ok. 154 min ton. Dodając efekt pracy mową Komisję Górnictwa: bra- 
kopalń w wolne soboty — ok. 8 min ton — będziemy mieli kuje taśm przenośnikowych (22 
razem 162 min ton węgla kamiennego. Tyle właśnie ton dzieli października stanęły zakłady 
najnowszy i  niestety — najniższy bilans węgla, który przygo- wytwarzające przenośniki taś- 
towała Komisja Planowania, GIGĘ oraz resort górnictwa. No- mowę z powodu strajku zakła- 
wy rozdzielnik nie został jeszcze wprawdzie zatwierdzony (ma dów włókienniczych w Zyrardo- 
się to stać jeszcze w listopadzie), ale to nie dlatego, że węgla wie produkujących specjalne 
ma być więcej. Po prostu nie wiadomo, jak ostatecznie ułoży płótno do taśm), węży gumo- 
się sprawa wydobycia w wolne soboty i czy tego najcenniej- wych, łańcuchów, 38 tys. ło- 
szcgo paliwa nie będzie mniej. - żysk (mają być zakupione za

granicą) rur, łopat, kilofów, 
wiele mniejszy niż w tym roku eks- odzieży ochronnej itd. Drama- 
POcr„ s*  “ tem > tym węglem stato? tycznym przykładem sytuacji ze 

Błąd w tym prostym zdawałoby sprzętem jest fakt, IZ produkcja 
rachunku tkwi w nieuwzględ- takładów sprzętu wiertniczego

ZATRZYMAJMY SIĘ jednak 
przy węglowej statystyce. Za 
tym i liczbami kry ją  się bowiem 
określone fakty gospodarcze 1 
społeczne.

162 min ton to 31 min ton

A to oznacza 165 min ton wę­
gla wydobytego w dni po­
wszednie. Byłaby to mniej wię­
cej stabilizacja na poziomie te­
gorocznym, poziomie katastro­
falnym. Odskocznią od dna mo­
że być więc tylko praca w wol­
ne soboty. Praca kopalń i całe­
go przemysłu pracującego na 
rzecz górnictwa i górników oraz

nieniu jednego czynnika: wvdoby- Gorlicach snadła o 2/3 cia węgla w niedziele i we wszyst w 'Jorncacn spacua o z/o. 
kie wolne soboty, co do września

Po trzeciewęgla mniej niż w roku 1980 ub. roku było normalną praktyką i*0 trzecie — poprawy zaopa- 
i  39 min ton m,nlej niż przed S h / t o n . 'S i  nam trzenia rynku na Śląsku. Nor.
dwoma laty. Innym i słowy: 20 tego „świątecznego”  węgla bardzo my kartkowe na żywność mu- 
proc. mniej. Co prawda dosta- brakuje, ale ponieważ byłoby zgoła szą mieć pokrycie, musi być 
wy dla odbiorców krajowych J*,^<>rpi.aey “ po1 trzydzieści *kui£  mydło (jedno wystarczy górni- 
zmniejszyły się w niższym stop- dniówek w miesiącu, nikt o tych kowi na 3 dni. a przydział wy-
niu, bo o 11 proc. (w 1980 r. *> min ton nie wspomina^ kwest«, nosi 2 kostki na miesiąc), pro-
kraj otrzymał 167 min ton wę- ^ “ stu wydobycia w dni powszed'- szek do prania i inne artykuły
gla, teraz 149 min ton), lecz do- nie) do rozwiązania sprawa tych pierwszej potrzeby. Nie można
dając do tego efekt wywołany •.ekstra*’ w o ln y c h  sobót Ryszard wymagać od górników wyjąt- , - - - -
ograniczeniem dochodów dewi- We p  i^ n n is j i  G ó rn ic tw a .’ E n e rg e ty k i kowego wysiłku, nie stwarzając dzienne meldunki o wydobyciu
zowych z eksportu, otrzymamy i chemii m ów i że wydobycie im co najmniej znośnych wa- węgla,
razem ok. 15-procentowy spa- szylt> Zja£wrj0 subiektów" runków życia.

spodarkę, jak rolnictwo czy 
chemia. To pokreślają wszyscy 
posłowie-górnicy. Bo górnicy 
muszą porządnie zjeść, umyć się 
i mieć na co wydać swoje cięż­
ko zarobione pieniądze. Wszel­
kie apele, odwoływanie się do 
ich patriotycznych uczuć, bez 
rów noc zesnego zaanga żo wa nia 
w sprawę wychodzenia kra­
ju z kryzysu całego społeczeń­
stwa. wywołają skutek odwrot­
ny do zamierzonego. O tym 
trzeba pamiętać czytając

dek produkcji przemysłowej w nych. Pokonywanie p: 
porównaniu z rokiem ubiegłym, tywnych musi wziąć

przeszkód o b ie k '
r ___ „ ______  ________________0- „  . _______ _____  ,5  na s ieb ie  rząd
także f*ors7VTn niż rok nonrzed- I resort. Subiektvwnych natomiast także gorszym niz t o k . popizcu- iwlaszcza tych polegających na nie
Hil. v chęci do p ra cy  w  w o lne  sobo ty  nie

C z y  t a k  s ię  m u s ia ło  s ta ć ?  rozwiążą same najs łuszn ie jsze  na
P a r t ia ,  rz ą d , część z w ią z k ó w  ^ u c h w a ł y  i  decyz je  a d m in is tra

z a w o d o w y c h  a p e lu ją  o p ra c ę  w Cŷ Uwości techn iczne  naszego ko - 
wolne s o b o ty .  p a ln ic tw a  w ęglow ego określa  sł i

Z a s ta n ó w m y  się więc, ile wę- dziś na 630 tys . to n  w ydobyc ia  
ł* ln  c t r a e i l i4 m v ”  na jró rn ir * 7v c h  dziennego p rzy  pe łne j trzyzm ia n o - gia „ S t r a c i l iś m y  n a  g o rm c z y c n  we, pracy d0 końca ro k u  m a ją  one 
w o ln y c h  s o b o ta c h , w y w a lc z o -  wzrosnąć, d z ię k i lepszem u u zb ro jo ­
n y c h  w  p o r o z u m ie n iu  ja s t r z ę b -  n i u stanow isk  p ra cy  : zw iększeniu 
s k im  52 m in u s  16 (tv1 e  w o ln v c h  z a tru d n ie n ia , do 650 tys. to n  Tak w S K im . oz m in u s  io  t t y ie  w o in y c n  każdym  razie  u trz y m u je  re so rt gór 
s o b ó t z a g w a ra n to w a n y c h  b y ło  n ic tw a . P o w o łu ją c  się np. na fa k t  
W ubiegłym r o k u )  r ó w n a  s ię  36. ** tegoroczne reko rd o w e  w yd o b yc ie
o e ____ /jftA , ___  , / • __o rzy  w ca le  n ie  w y k o rz y s ty w a n y c h
36 r a z y  600 ty s .  to n  (ś re d n ia  r o -  końca m ożliw ośc iach  techn łcz  
b o c z ą  d n ió w k a )  d a je  21,6 m in  nych . p rzekracza ło  G20 tys . ton  
to n .  dziennie.

k o n t y n u u j ą c  rachunek, odej- CZEGO zatem jeszcze górni- 
rnijmy te 21.6 min ton od wielkości ctwu konkretnie potrzeba? 
zeszłorocznego wydobycia, czyli 193 .min ton. Otrzymamy wówczas 171.4 Po pierwsze spokoju społecz- 
mln ton. Tyle jednak węgla nie ma- nego Dowód? W „gorącym” 
S y ? o PI 2U e^ ^ r » % em n ° K ” yS miesiącu sierpniu średnie wy- 
min ton. Powinniśmy żalem dyspo- dobycie dzienne (w dni pow- 
nować okrągłą sumą 180 min ton szednie) wynosiło 582 tys. ton 

podczas gdy w najbardziej chy- 
ba spokojnym kwietniu 618 tys 
ton. Z kolei wydobycie w sobo­
ty wciąż zależało od tempera­
tury sporu o wynagrodzenie za 
pracę w dni wolne 

Po drugie — części zamien­
nych i innego sprzętu. Wszyscy 
górnicy mówią, iż awarii nie 
ma wcale ani mniej, ani więcej 
niż przed laty. tyle tylko że 
czas ich usunięcia wydłuża się. 
Głównie z powodu braku od-

SUMUJĄC równanie' stabili-
Piotr CEGIELSKI 

(Interpress)

Leczy paraliż?
SWIATOWfej sławy amery- 

kańska popgrupa „Bee Gees” 
koncertowała w klinice dziecię­
cej w Miami na Florydzie. Szef 
grupy Barry Gibb chciał tym 
koncertem podziękować leka­
rzom i pielęgniarkom, którzy 
uratowali życie jego dziecku.

Jedna z pielęgniarek, wie­
dząc o tym, że ich 11-letnia 
pacjentka. sparaliżowana po 
zapaleniu mózgu — Gloria Pas­
cual, bardzo lubi właśnie tę 
grupę, powiedziała o tym mu­
zykom. Ci natychmiast razem 
z szefem Gibbem podeszli do 
łóżeczka chorego dziecka i dali 
jej półgodzinny wspaniały kon­
cert

Dziewczynka tak silnie przeży 
ła to zdarzenia, że nagle zaczął 
się poprawiać stan jej zdrowia 
Pierwszy raz zaczęła się uśmie 
chać, poruszać nogami i palca­
mi rąk. Zespół muzyczny zapo­
wiedział dalsze koncerty dla 
małej pacjentki.

Maestro i jego dwór
29 LEGALNYCH żon, 45 

współplemieńców, ministrowie 
doradcy i obsługa, towarzyszą 
zawsze w podróży słynnemu 
muzykowi Nigerii Fela Ranso- 
me Kulisowi — twórcy i soliś­
cie grupy jazzowej „Africa-70”

Kutis jest w Nigerii naczel­
nikiem jednego z plemion i ma 
zamiar kandydować w 1983 ro­
ku na prezydenta kraju.

Inwalidzi na koniec...
F A K T E M  jes t. że p rzy  tru d n o ­

ściach z nabyc iem  pew nych  a r ty ­
ku łó w . z p ierw szeństw a do ic h  za­
ku p u  ko rzys ta ją  n ie k tó re  in s ty tu - 

je d n o s tk i, p rzedstaw ic ie le

In w a lid z i p ra cu ją cy . P rzyp o m in a ­
m y  odpo w ie d n im  w ładzom , że w ie ­
lu" In w a lid ó w  w o je n n ych  n ie  jest 
ju ż  w  s tan ie  pracować. Czy d la ­
tego  muszą być skazan i na p rzy -

k re ś lo n y c h  zawodów itp . Podobn ie  m usow y p oby t w  sw ych  domach? 
d z ie je  s ię  też z benzyną, po k tó rą  Jeś li ludz ie  c i m a ją  sam ochody (a 
n ie  mogą i  n ie  p o w in n i s tać w  to  przecież n ie  je s t ju ż  dziś rzad- 
■colejce np.' k a re tk i pogotow ia  kością), bardzo często zresztą spe-

Z  powodu n a s ila ją cych  się k ło -  c je ln ie  d la  n ic h  przystosow ane — 
potów  z pa liw em , pew nym  g rupom  n ie  można dopuścić, b y  no jazdy te  
odm ów iono p rzyd z ia łu  ta lo n ó w  na s ta ły  bezczynnie. P rzecież jes t to 
sprzedaż benzyny w  w ydz ie lo n ych  n ie k ie d y  je d y n y  środek um oż li- 
s tac jach  CPN. N ie  w ie m y  kogo je -  w ia jący" in w a lid o m  k o n ta k t ze 
szeze, oprócz in w a lid ó w  w o je n - św iatem .
nych, do tyczy ła  ta  decyz ja  w o je - N iedaw no  p rze ds taw ic ie l Z IW  
wody. Z astanaw ia jące  je s t ty lk o ,  p rze d k ła d a ją cy  te  w łaśn ie  ra c je  w  
dlaczego n ie w ie lk a  liczba  osób o - W ydzia le  Zdrow ia . U W  został w y ­
kazała się w  re zu ltac ie  „gorsza”  proszony za d rz w i przez u rzędn i- 
od p rze d s ta w ic ie li tzw . p ry w a tn e j' ka pow ołanego m.;in. do za jm ow a- 
m ic ja ty w y  czy d y re k to ró w , k tó -  n ia  się sp raw am i lu d z i n iepełno- 
rych  s łużbow e w ozy  m a ją  tu  sp raw nych . Do b ra k u  zrozum ien ia , 
szczególny p r io ry te t  a naw et b ra k u  chęci zrozum ien ia

B y ła  to  bardzo k rzyw dząca de- t ru d n e j s y tu a c ji in w a lid ó w  w o jen - 
cyz ja . C zy  rzeczyw iście  n ie  można nych  doszła m ało w y tw o rn a  m n iri- 
w ygospodarow ać chociażby 40 ta - festac ja  m a n ie r pana na urzędzie 
tanów  d la  cz łonków  i dzia łaczy Ł a tw o  bvć s iln y m  za sw o im  b iu r-  
Z w ią zku  In w a lid ó w  W ojennych , k ie m . Szczególnie w obec na js łab , 
żeby m o g ił bez przeszkód jeźdz ić  szych. (b)

in te resach  podopiecznych swo-

Ssurfer K ultura! ny
NIE MA KSIĄŻEK?

BĘDĄ KSIĄŻKI!

ZAPOWIADANA od nowego ro­
ku podwyżka cen książek (cóż, 
konieczność!) budzi niesympatycz­
ne myśli. Po pierwsze — jak da­
leko odeszliśmy od najskuteczniej­
szej propagandy kultury i cywili­
zacji, którą po wojnie podjęto przy 
pomocy taniej książki. Po wtóre — 
nie rokuje to zwiększenia nakła­
dów, lecz po prostu zapełnienie 
księgarni przy pomocy bariery cen.

Mówiąc o potrzebach narodu 
warto zwrócić uwagę jak bardzo 
drogą książką odetnie się środo­
wiska wiejskie i ubogie robotni­
cze nie tylko od literatury pięknej, 
lecz i od podręczników, słowni­
ków, poradników, literatury popu­
larno-naukowej. Wszyscy wiemy, 
że tego nie wyrównają już żadne 
punkty preferencyjne donikąd

Szalenie mylące było twierdze­
nie ministra Tejchmy podczas 
ostatniej konferencji prasowej w 
telewizji, iż kultura na siebie nie 
zarobi. W dziedzinie książki — na 
pewno tak. Wystarczy przeliczyć 
koszt tomu, pomnożony przez na­
kład, minus koszty. Może nie za­
robi na rozdętą administrację, oneż 
departamenty ministerialne, ale na 
siebie (swego autora i wydawcę) 
zarobi i to jeszcze jak!

GOŚCINNIE

PRZEMIESZAŁO się w naszych 
teatrach nie do pojęcia. Odnowa 
przetoczyła się przez zespoły 
aktorskie, artyści kolejny raz po­

zmieniali formy. I fok: Mirosław 
Gruszczyński powrócił z Teatru 
Polskiego do Współczesnego. Ewa 
Wrońska, grająca jedną z głów­
nych ról w „Łyżkach i księżycu" 
— czyni to gościnnie, bowiem rów­
nież jest już z powrotem w TW. 
Natomiast Jacek Polaczek gościn­
nie... występuje na macierzystej 
dotąd scenie Współczesnego, w 
„Aąwarium", potem przechodzi do 
TP. Ludzie, co się porobiło!

JAK METEOR...

...przemknęła przez szczecińskie 
księgarnie „Dolina Issy" Czesła­
wa Miłosza. Laureat Nagrody 
Nobla nadal dawkowany jest w 
homeopatycznych dawkach. Na 
pocieszenie — Konwicki filmuje 
„Dolinę" więc jest szansa, że 
może poprzez duży ekran naród 
pozna twórczość poety.

Minimum zapewnione towarowo

KOSZYK Z PUSTYM DNEM?
WZROSŁY przeciętne płace nominalne. Część emerytów i 

rencistów otrzymała wyższe świadczenia. W rzeczywistości 
jednak łiczy się nie ilość pieniędzy, lecz ich siła nabywcza. 
Nawet na zjawisko rosnących kosztów utrzymania nie moż­
na patrzeć wyłącznie przez pryzmat liczb. Trzeba wziąć pod 
uwagę także sytuację rynkową, głównie ogromne braki asor­
tymentowe. Podejmowane dotąd działania w zakresie regla­
mentacji wybranych towarów nie przyniosły zadowalających 
rozwiązań. Konieczne zatem jest poszukiwanie innych, bar­
dziej skutecznych metod.
PRÓBĘ taką podjął z inicja­

tywy Rady ds. Rodziny — In ­
stytut Handlu Wewnętrznego i 
Usług, wespół z placówkami 
naukowymi — Instytutem Żyw 
ności i Żywienia oraz Instytu­
tem Matki i Dziecka. O bliższe 
szczegóły poprosiliśmy doc. dr 
Teresę Pałaszewską-Reindl, dy­
rektora Instytutu Handlu We­
wnętrznego i  Usług.

— O BEC N A n ie zw yk le  tru d n a  sy ­
tuac ja  społeczno-gospodarcza, cha­
ra k te ryzu ją ca  się też pogarszają­
cym  stanem  zaopatrzenia ry n k u ,

W S ZC ZEC IŃ SKIM  M uzeum  
N arodow ym  p rzy  u l. S ta rom lyń  
sfeiej można obejrzeć w ystaw ę  
pn. Renesansowy d rze w o ry t 
p o łiu ln io w o n ie m le ćk i”  Z  g ro ­
m adzono tu  X lX -w le czn e  od­
b itk i  o ryg in a ln ych  d rze w o ry ­
tó w  zn a jdu jących  s ic  w  róż­
nych  m iastach te j cześc N ie­
m iec. S zczytow y ro zw ó j te j 
ko n w e n c ji tw ó rcze j p rzyp a d ł 
na b u rz liw y  okres w ojen re li­
g ijn ych , re fo rm a c ji. Stąd re­
nesansowe w  fo rm ie  d rzew o y -  
ty  X V I-w ieczne  m aja zw yk le  
tem a tykę  re lig ijn ą  lub  m o ra li­
za to rską . Na zd ję c iu : „ Orzech  
p ie rw o ro d n y ”  Lucasa Cranacha  
Starszego.

•Fot. E. D okudow icz

le j o rg a n iz a c ji — lu d z i, k tó rz y  
»łow nie z p rzyczyn  zd ro w o tn ych  
n ie  są w  stan ie  za ła tw ić  swoich 
podstaw ow ych, b y to w ych  spraw? 
3zy rzeczyw iśc ie  n ie liczna  pr7.ecier 
grupa  osób mogąca poruszać się 
po m ieście  ty lk o  za pomocą spe­
c ja ln y c h  sam ochodów  in w a lid z ­
k ic h . m usi być  skazana na w ie lo ­
godzinne w ycze k iw a n ie  w  ko le jce  
oo benzynę?
.T a lo n y  o trz y m a li podobno ty lk o

MIMO priorytetu dla produkcji obuwia zimowego dla dzieci 
w Zakładach Obuwia w Skarżysku Kamiennej (woj. kieleckie), 
będących jednym z trzech największych w kraju wytwórców, 
występują trudności sur owco wo-materiałowe Brakuje skór, 
tkanin powlekanych ocieplaczem, a także polichlorku winylu. 
W liczbach porównywalnych tegoroczna produkcja będzie 
mniejsza o około 200 tysięcy par. Załoga w ponad 70 proc. ko­
bieca — podjęłaby pracę w wolne soboty, gdyby miała z cze­
go produkoUWb. Pracę w 10 wolnych sobót — to co najmniej 
100 tysięcy par poszukiwanych wyrobów.

Obecnie z taśm produkcyjnych schodzi każdego dnia 12,5 
tysiąca par ciepłych butów. (CAF — W, Stan)

Kwidzyn przed 22 terminem

i
NIEJ WIĘCEJ do roku 
1977 o budowie Zakładów 
Celulozowo-Papierniczych 

w Kwidzynie pisano w prasie 
entuzjastycznie: „Zwiększyć tem 
po! Kwidzyn nabiera rozmachu! 
Celuloza pod klucz!”  Ale z upły­
wem miesięcy, kiedy nieuchron­
nie zbliżał się termin ukończe­
nia I etapu, czyli uruchomienie 
pierwszej maszyny papierniczej, 
ton publikacji diametralnie się 
zmienił. O Kwidzynie zaczęto 
mówić jako o „budowie szcze­
gólnej troski” . Była to troska 
łatwa do wymierzenia w złotów­
kach. Inwestycja, która miała 
kosztować 28 mld zł, w momen­
cie „załamania”  pierwszego ter­
minu kosztowała już 30 m iliar­
dów, a w chwili obecnej — cią­
gle przed uruchomieniem I eta­
pu produkcji! — kosztuje 36,5 
mld zł i na pewno nie jest to 
kwota ostateczna.

K IE D Y  zapadła decyz ja  o budow ie  
K w id z y p ia . w yo b ra ża liśm y  sobie —
. o fic ja ln e  czynnik.! to  p o tw ie rdza ­
ły  — że w  Polsce pow stan ie  ko m b i­
nat pap ie rn iczy  na m ia rę  św ia to w ą - 
N ie b y ło  to  zgodne z praw dą. Na 
pewno je d n a k  na ry n k u  e u ro p e j­
sk im  K w id z y n , gd yb y  p rodukow a ł 
zgodnie z p lanem , b y łb y  in w es tyc ją  
liczącą się. M ia ł dawać 90 procent 
k ra jo w e j p ro d u k c ji pap ie ru  dodat­
kow o sporo p ro dukow ać na eks­
p o rt. Polska nap raw dę  mogła się 
stać na naszym  k o n ty n e n c ie  c e lu lo ­
zow ym  poten ta tem . B y ło  to  m o ż li­
w e z jednego pow odu  — żadne inne  
państw o n ie  za ryzyko w a ło  budow y 
k o m b in a tu  ce lu lozow ego na obcej

lic e n c ji 1 za obce pien iądze, pocho­
dzące z um ów  k re d y to w y c h ; Polska 
za ryzyko w a ła  i  te ra z  lic z y m y  s tra ­
ty  że n ie  wspom nę o  n ieus tann ie  
rosnącym  zad łużen iu  k re d y to w y m .

S tra ty  z ty tu łu  opóźnień u ru ch o ­
m ien ia  I  m aszyny pap ie rn icze j od 
r  1979, c z y li po trze ch  la tach , w y ­
noszą 2 m ld  z ł, t j .  w a rto ść  350 tys. 
to n  ce lu lozy , k tó rą  K w id z y n  m ia ł 
w yp ro d u ko w a ć . Tym czasem  c iąg le  
trw a  budowa.

Do K w id z y n ia  po jecha łem , k ie d y  
z b liża ł się 22 (!) te rm in  rozpoczęcia

Jeden z brygadzistów powie­
dział mi, że wizyty dziennikarzy 
przestały już nawet denerwo­
wać; nudzą go zwyczajnie. K ie­
dyś poprosił reportera z central­
nej gazety, żeby zaapelował w 
druku do całej załogi: niech 
każdy pilnuje własnej roboty’ 
Jeśli on ma betonować drogę 
dojazdową, a na samym jej środ­
ku leży sterta desek, to praco­
wnik odpowiedzialny za stolarkę 
powinien te deski w  porę usu­
nąć. Tymczasem okazuje się że 
nie sposób znaleźć dysponenta

Pamiątka z celulozy
p ro d u k c ji I  e tapu. Ten te rm in  prze­
k ładano raz o m iesiąc, in n y m  razem 
o pó ł ro ku , z w io sn y  na jesień, z 
jes ien i na w iosnę, z jednego roku  
m  następny.

WRAŻENIA z tego rekone­
sansu wynoszę dość ponure To 
jest ciągle wielka budowa, ą nie 
wielka fabryka. Kwidzyn jest 
inwestycją złożoną. Niefachow­
cowi trudno się połapać w róż­
nicach konstrukcyjnych dwu 
stojących w sąsiedztwie obiek­
tów. A na budowie panuje cią­
gły ruch. który być może tylko 
dla mnie wygląda na bałagan 
Elektrycy łączą kable, ktoś inny 
tynkuje na biało szeroka ścianę, 
ktoś jeszcze kieruje wyładun­
kiem z ciężarówki dużych beto­
nowych bloków.

tej kupy drewna. Wszyscy szu­
kają się nawzajem, tylko robotv 
nie widać. Słowem — koordyna­
cja prac jest do kitu.

OD K IE D Y ?  Od zawsze Teraz o 
ty le  je s t le p ie j, że na zebran iach  
naw et ro b o tn ik  może w ygarnąć 
p raw dę w  oczy każdem u k ie ro w n i­
k o w i. P rzed tem  trzeba b y ło  siedzieć 
c icho. B rygadz is ta  p rzypom ina  se- 
bie. że ja k ie ś  3—4 la ta  tem u , k ie d y  
pom im o o b ie tn ic  dó K w id z y n ia  
p rzesta ły  doc ie rać zam ów ione e le­
m e n ty  budow lane m in is te r G lazu r 
w S e jm ie  ob ie cyw a ł posłom  d o trz y ­
m an ie  te rm in ó w . T o  w y s ła li »istne 
do m in is tra , ja k im  sposobem? N i­
gdy nie nadeszła odpow iedź.

N a jgorsze w K w id z y n ie  iest prze­
św iadczen ie . że w ła śc iw ie  b ra k  uza - 
sadn ionych  p rzyczyn  opóźnień Bo 
lu d z ie  napraw dę p ra cu ją  s ta ra ją  
się, p ró b u ją  budow ać szybcie j. A 
s k u te k  je s t ta k i,  że „C e lu lo za ”  sta­

n o w i s w o is ty  p o m n ik  n iem ocy  i  in ­
d o le n c ji. D laczego b u d u je  się w szy­
s tko  naraz, a n ie  po ko le i, przez co 
na trz y  o b ie k ty , jeden c iąg le  jesz­
cze zn a jd u je  się „ w  p roszku ”  I 
p o ja w ia ją  się coraz to  now e k ło p o ­
ty .  K w id z y n  n ie  zdo ła ł jeszcze w y ­
p ro dukow ać and je d n e j to n y  c e lu lo  
zy a coraz g ło śn ie j o ty m , że Is t­
n ie je  poważne zagrożenie zanieczy­
szczenia środow iska , że fa b ry k a  w 
budow ie  za tru w a  W is łę  w  na d m ie r­
n ym  s to p n iu , w ię c  co to  będzie, 
k ie d y  zacznie n o rm a ln ie  p ro d u k o ­
wać...

I  pozostaje jeszcze odpow iedź na, 
do znudzenia s ta w ia n e , o y ta n ie : 
k ie d y  ruszy p ro d u kc ja ?

D y re k to r  "budow y p ow iedz ia ł ma, 
że w  lis topadzie . D y re k to r  chyba 
w ie  n a jle p ie j.  A le  po pow roc ie  do 
W arszaw y przeczyta łem  w  je d n e j i  
gszet w ypow iedź  d y re k to ra  depar 
ta m e n tu  in w e s ty c ji,  c z y li prze łożo­
nego d y re k to ra  z K w id z y n ia . W edle 
jego  słów . p ro d u k c ja  ruszy za 6 t y ­
godn i. co oznacza, że w  g ru d n iu .. 
A ta k  napraw dę, to  d o k ła d n ie  n ik t  
n ie  w ie , k ie d y  zostan ie u ru c h o m io ­
na I  maszyna pap ie rn icza ..

NIE BĘDZIE uroczystego o- 
twarcia. przemówień i entuzja­
stycznych relacji w prasie Nie 
będzie także plansz reklamo­
wych Jedną z takich plansz do­
strzegłem w stercie śmieci. Jej 
treść: „Produkcja celulozy w r. 
1981 — 170 tysięcy ton”  Liczba 
umieszczona na dykcie oznacza 
pełną moc wytwórczą kwidzyń­
skiego kombinatu. Nie zostanie 
cna osiągnięta w tym roku ale 
jeśli rozpocznie się produkcja 
to tej treści planszę w 1982 bę­
dzie można wystawić przy głów­
ne; bramie. Lecz niech się wre­
szcie zacznie ten 22 razy odkła­
dany I  etap...

Janusz ATLAS 
(Interpress)

zm usiła  nas do pod jęc ia  prac, k tó ­
re  u m o ż liw iły b y  n a jb a rd z ie j ra c jo ­
n a ln y  j s p ra w ie d liw y  podz ia ł dób r 
ko n su m p cy jn ych . P u n k te m  w y jśc ia  
są tzw . podstaw ow e sta n d a rd y  
zaopatrzen ia , rozum iane  ja k o  n ie ­
zbędne zestaw y a r ty k u łó w  żyw ­
nośc iow ych  — dla do ro s łych  i  
dzieci. Naszą ideą je s t, a b y  s ta ły  
s ię  one  podstawą do dalszego d łu ­
gofa low ego ksz ta łto w a n ia  koszyka 
d ó b r zarów no ty c h  o b ję ty c h  reg la­
m e n ta c ją , ja k  i pozosta jących  w  
w o ln e j sprzedaży. O czyw iśc ie  s ta ­
le  będziem y w e ry fik o w a ć  w y licze ­
n ia  z a k tu a ln ą  s y tu a c ją  na ry n k u  
o raz  te n d e n c ja m i i  p rognozam i na 
przyszłość w  zakres ie  dostaw , cen 
i  gustów  konsum entów .

O kreś la jąc  ra c je  żyw ie n io w e  dla 
d o ros łych  p o s łu ży liśm y s ię  norm ą 
,,B ” , podaną w  zarządzen iu  m in i­
s tra  zdrow ia  i  o p ie k i spo łecznej z 
k w ie tn ia  74 r. ( t j .  „w y ż y w ie n ie  do­
stateczne o u m ia rk o w a n y m  kosz­
c ie ” ), n ieco  ją  m o d y fik u ją c . S ta ra ­
liś m y  się w ypośrodkow ać m iędzy 
w ym ogam i rac jona lnego  żyw ien ia  
(w łaśc iw e  w y k o rz y s ta n ie  b ia łka , 
zaspoko jen ie  po trzeb  energe tycz­
nych) a fa k ty c z n y m  spożyciem . I  
ta k  rup. b io rą c  pod uwagę zw ię k ­
szony w  rece p tu ra ch  dodatek w o ­
d y  w  w ę d lin a ch , co obn iża  w a r­
tość odżywczą, zw ię kszy liśm y  ich  
ilość w  s tosunku  do ra c ji p o k a r­
m o w e j „ B ”  o  20 proc. U w zg lędn ia  
m y  w ięce j m ięsa bez kośc i. Pro* 
p o n u je m y  też bogatsze p rzyd z ia ły  
m ą k i — z 1 kg  do 1,14 kg ; kasz 
p ła tk ó w  1 ry ż u  z 0,92 k g  do 1,24 
kg; c u k ru  do 1,78. o d p o w ie d n io  
wyższe ra c je  poka rm ow e  przew idu  
je m y  d la  osób c iężko  p ra c u ją ­
cych , n,p. w  g ó rn ic tw ie , h u tn i­
c tw ie  itp .

Z naczn ie  b a rd z ie j złożone b y ło  
ob liczen ie  koszyka  konsum pcy jnego  
d la  dz iec i (od 0 do 18 la t). P rz y ­
ję liś m y  założenie, że o i le  doroś li 
mogą czasowo o g ra n iczyć  zaspo 
ko je n ie  sw o ich  po trzeb , o ty le  
dz iec iom  trzeba za w szelką cenc: 
za.pewnić m aksym a lne  ra c je  poka i 
m ow ę, k tó re  w y n ik a ją  z ob liczeń  
n a ukow ców  1 s p e c ja lis tó w  w  ty m  
zakresie. C hodzi bow iem  n ie  ty lk o  
o  zw y k łą  regenerac ję  s ił,  a le  zd ro ­
w y , p ra w id ło w y  ro zw ó j psych icz­
n y  i  f iz y c z n y  m łodego poko len ia . 
Im  p rzyzn a liśm y n o rm ę  najwyższą. 
Cechą ch a ra k te rys tyczn ą  propono ­
wanego zestaw u a r ty k u łó w  je s t 
to , że sk łada  s ię  o n  p ra w ie  c a ł­
ko w ic ie  z p ro d u k tó w  pochodzenia 
k ra jow ego , co nra zapew nić  pow ­
szechną i  jednakow ą  d la  w szyst­
k ic h  dostępność. G łó w n y  nacislr 
po łoży liśm y na a r ty k u ły  m lecza r­
sk ie  i  im  pochodne ( tw a ro ż k i, m a­
sło, śm ietana). T rzeba z ro b ić  
w szystko , aby w reszcie  s k ró c ić  tę 
„d ro g ę  m leczną”  od w y tw ó rc y , 
m ie jsca skupu, ha n d lu , do m ałego 
konsum enta . Ja k  n a jw ię c e j lo k a l­
nych  źróde ł zaopatrzenia — a u n ik  
nie się d łu g ic h  i  n ie  zawsze n a j­
le p ie j zo rgan izow anych  przew ozów , 
m a rn o tra w s tw a . P o s tu lu je m y  też 
w ięce j m leka  o w yższej za w arto ­
ści tłuszczu.

— PO macoszemu traktuje 
się zawsze artykuły farma­
ceutyczne. Czy znajdą się może 
one w „koszyku” ?

— DOTKNĘŁA pani niezwy­
kle istotnego problemu, który 
stale czeka na rozwiązanie 
Wszędzie na świecie ochrona 
zdrowia i higiena — to nie ty l­
ko sfera „usług”  lekarskich, 
aptekarskich. Produkty zalicza 
ne do farmaceutycznych są 
tam na rynku szeroko dostęp­
ne. I  u nas powinny stanowić 
integralny składnik podstawo­
wego zaopatrzenia. Natomiast 
nasze opracowania dotyczą tak 
że artykułów nieżywnościo- 
wych. Ale potrzeby i gusty 
konsumentów są tak odmien­
ne. O rozwiązanie idealne w 
tym zakresie więc trudno — 
bo stwarza ono niebezpieczeń 
stwo ujednolicenia, schematycz 
nego widzenia. A nie w tym 
zawiera się nasza intencja.

Generalnie — jesteśmy za 
tym, aby proponowany przez 
nas koszyk dóbr pozostawał w 
zasięgu ręki każdego konsu­
menta. Sprawę dyskusyjną sta­
nowi jeszcze sam sposób naby­
wania niektórych artykułów. 
Nie wszystko przecież musi 
przybierać postać sprzedaży 
kartkowej. Warto pomyśleć o 
prostszych formach, jak roz­
prowadzanie ich w wielkich 
zakładach pracy, szkołach, o- 
siedlach itp.

— WSZYSTKO to piękne. 
Bogatszy koszyk — zgoda. Ale 
od razu nasuwają się w ątpli­
wości — czy tych wyliczeń nie 
przekreśli okrutna rzeczywi­
stość rynkowa? Czy nie pójdą 
one znowu do szuflady? Bo 
Jak zagwarantować, żeby ko­
szyk nie miał pustego dna?

— TO najważniejsze. Ale 
gwarancji n ik t nam nie da. 
Sądzę jednak, że zanim refor­
ma wejdzie w życie (a ta sama 
podsunie rozwiązanie), zanim 
przedsiębiorstwa zaczną decy­
dować o asortymencie produk­
c ji — nasze standardy zaopa­
trzeniowe powinny stać się dla 
■nich swoistymi modułami pla­
nowania produkcji, zgodnie z 
potrzebami społecznymi. Czyli 
rezygnacja z pewnych artyku­
łów na korzyść tych objętych 
wyliczeniami i  dopasowanie do 
nich instrumentów ekonomicz­
nych (np. wyraźne preferowa­
nie obniżonymi lub podwyższo­
nymi stawkami podatkowymi 
lub marżami). Wiele do powie­
dzenia mogą mieć samorządy 
przedsiębiorstw. Do nich też 
dotrzemy ze swoimi wynikami. 
Na pewno będzie to w ie lki eks 
perymenit społeczny i organiza­
cyjny, ale jego stawka warta 
jest próby.

Opracowane przez nas ma­
teriały udostępniliśmy Radzie 
ds. Rodziny, Sejmowi, związ­
kom zawodowym, MHWiU, Ko­
m isji Planowania. Chcielibyś­
my, żeby podjęte decyzje mia­
ły  charakter kompleksowego 
działania, a nie przeprowadza­
nej chaotycznie, odcinkowo 
„akc ji” , jak to miało miejsce 
dotychczas. Ostatecznie dajemy 
do rąk swoistą „busolę” , którą 
powinni posługiwać się zarów­
no producenci, handlowcy, jak 
i  organ nadzorujący funkcjo­
nowanie rynku — w imię naj­
wyższego dobra — konsumen­
ta.

Rozmawiała:
Teresa KWAŚNIEWSKA

Jeszcze jeden szalony
PRZEZ 61 godzin płvwał w 

swym basenie kąpielowym 
Argentyńczyk Alberto Aguero 
Aby było oryginalniej, Aguero 
miał związane ręce i nogi, a 
oodjął ten trud tylko dlatego, 
aby jego nazwisko dostało się 
do księgi rekordów Guinmessa.

Podwójne zdjęcie
CARDIAC STROBĘ jest spe­

cjalną przystawką do aparatów 
Roentgena skonstruowaną przez 
amerykańską firmę Biovision 
Inc. Pozwala ona robić zdjęcia 
serca jednocześnie na skurczu 
i na rozkurczu Wszystko to od 
bywa się jednocześnie w ten 
sposób, że na jednej kliszy do­
konuje się dwóch naświetleń z 
różnych punktów, tak że efekt 
końcowy przypomina . jedno 
zdjęcie i jedno naświetlenie 
Nowy przyrząd może być szcze­
gólnie użyteczny przy fotogra­
fowaniu ścianek serca.

Najszlachetniejszy
W ANGLII można się zaliczać 

do grona najszlachetniejsze! 
arystokracji dopiero wtedy, gdy 
nazwisko „niebieskokrwistego” 
znajdzie się w słynnej i niesły­
chanie ekskluzywnej książce 
.Who is who”  (kto jest kto) 

Jak wiadomo królowa angiel­
ska nadała swego czasu tytuły 
szlacheckie członkom zespołu 
The Beatles, ale dopiero w tym 
roku zostało umieszczone w tei 
książce snobistycznych marzeń 
nazwisko jedynego dotąd bea­
tlesa — Paula McCartneya.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Taręr 'ske
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Miał wrażenie, że w iatr i  bale tony wody sprzy­
sięgły się, aby oderwać go od steru. Czuł, jak 
jego stopy ślizgają się po mokrej podłodze. Nieznośnie 
bolały go ramiona. Łapał chciwie powietrze, gdy tylko  
udało mu się wynurzyć głowę nad powierzchnię wo­
dy. Chwilami był na granicy utraty przytomności. Jak 
przez mgłę zobaczył, że zniknął gdzieć płaski dach ka­
biny. Błyskawice raz po raz rozświetlały niebo i  wte­
dy wyraźnie widział rozszalałe morze. Fale atakowały 
ze wszystkich stron. Doznał wstrząsu, gdy stwierdził, 
że stracił czucie w dłoniach, zaciśniętych kurczowo na 
sterze. Słyszał nieustanny szum i  przestał już roz­
różniać, czy były to odgłosy w iatru, morza czy pioru­
nów. Powoli tracił przytomność. Zaczął mieć wizje na 
granicy jawy i  koszmaru sennego — zobaczył dziew­
czynę, która tak uparcie wpatrywała się v> niego wte­
dy na plaży. Zbliżała się teraz w jego stronę jakby 
płynąc pod pokładem łodzi rybackiej. Wyglądała bar­
dzo ponętnie w kostiumie kąpielowym, który szczel- 
nile opinał je j ciało, szła ku niemu, ale nie mogła 
dojść. Wiedział, że kiedy zbliży się wreszcie tak blisko 
iż będzie mógł je j dotknąć, zdejmie wtedy zesztywnia­
łe dłonie z koła sterowego. Powtarzał uparcie: „Jesz­
cze nie teraz, nie teraz” , a ona szła z uśmiechem na 
twarzy i  zalotnie kołysała biodrami. Ogarnęła go og­
romna ochota, żeby wypuścić koło z rąk i  schwycić 
ją, ale resztka rozsądku mówiła mu, że jeśli się poru 
szy, nigdy je j nie dotknie, więc czekał, patrzył na nią 
i  uśmiechał się do niej od czasu do czasu i  nawet kie­
dy zamknął oczy, ciągle ją widział.

Coraz częściej tracił i  odzyskiwał przytomność. Myś­
l i  odpływały, najpierw znikało morze i  łódź, potem 
dziewczyna rozpływała się we mgle i  kiedy budził się 
znowu, był zdziwiony, że wciąż jeszcze żyje i  stoi trzy­
mając ster w rękach. Całą siłą woli zmuszał się, żeby 
nie stracić całkowicie świadomości, ale wyczerpanie 
było zbyt wielkie i  w  końcu uległ.

Ostatnim wysiłkiem woli zdążył jeszcze zauważyć, 
że Jale poruszają się w jednym kierunku unosząc łódź 
za sobą. Ciemności rozświetliła kolejna błyskawica i  
wtedy zobaczył ogromną ciemną masę. Niemożliwe, 
żeby to była fala, nie, to musiała być skała... Chwilo­
wą radość' przytłum ił nagły strach, że łódź rozbije 
się o twardą górę. Bezmyślnie próbował uruchomić 
starter, a potem szybko wrócił do steru, lecz już nie 
mógł go utrzymać.
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Nowa fala uniosła łódź, a potem cisnęła nią jak od­

rzuconą zabawką. Kiedy wylatywał w powietrze z rę­
kami wciąż zaciśniętymi na sterze, u jrza ł przed sobą 
wystający ostry koniec skały. Był pewien, że za chwi­
lę łódź rozpadnie się na kawałki. Jednak kadłub jach­
tu na szczęście otarł się tylko lekko o brzeg skały. 
Ogromne fale atakowały ze wszystkich stron. Łódź nie 
mogła się już dłużej opierać nawałnicy. Jeszcze jedno 
uderzenie i  hałas rozpadającego się kadłuba rozległ 
się w ciszy nocnej niczym wystrzał armatni. Był to 
koniec łodzi.

Woda cofnęła się i  Faber zdał sobie sprawę, że ka­
dłub pękł, ponieważ uderzył o brzeg. Zupełnie osłu­
piały zobaczył plażę w świetle kolejnej błyskawicy. 
Woda wdarła" się znowu na pokład i  morze zepchnęło 
resztki łodzi z piasku, przewracając Fabera. Zdążył 
jeszcze zauważyć, że plaża była dość wąska i  fale ude­
rzały wysoko w przybrzeżne skały. Po prawej stronie 
zobaczył falochron i  pomost prowadzący na wierzcho­
łek skalistej góry. Wiedział, że jeśli opuści łódź, na­
stępna fala rozwali mu głowę o skałę. Gdyby udało 
mu się dopaść falochronu w krótkie j chw ili między 
dwiema falami, mógłby spróbować wspiąć się tak wy­
soko na pomost, aby znaleźć się poza zasięgiem wody. 
Jakaś szansa przeżycia jeszcze istniała.

Następna fala strzaskała cały pokład. Łódź zapadła 
się, a cofająca się woda pociągnęła za sobą Fabera. 
Rzucił się do przodu, a nogi trzęsły się pod nim jak 
galareta, i  zaczął biec przez mieliznę w stronę falo­
chronu. Przebiegnięcie tych paru jardów było dla 
niego największym wysiłkiem życia. Marzył, żeby się 
nie potknąć, upaść i  umrzeć w morzu, ale trzymał 
się prosto, tak jak wtedy, gdy wygrał wyścig na pięć 
tysięcy metrów Wreszcie dopadł falochronu. Złapał 
za jeden z pali i  chwycił rękami deski, modląc się w 
duchu, aby pomogły mu choć trochę. Wspiął się po 
palu, najpierw głowa znalazła się nad krawędzią po­
mostu, potem przerzucił resztę ciała.

(cd a)
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W FS zm niejsza szeregi

Klub medalisty "  , „
poza federacją

ZARZĄD Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu w Szczecinie 
podjął decyzję o skreśleniu z 
WFS czterech klubów: SKS 
Sparta Szczecin, DKS Dąbie 
Szczecin, LKS Ogrodnik Pyrzy­
ce, SKS Czarni Szczecin. Po­
wód: poważne obniżenie pozio­
mu sekcji klubowych.

W rozmowie telefonicznej w i­
ceprezes WFS, mgr Władysław 
Jaskurzyński podał nam bliższe 
szczegóły. A więc Spartę skreś­
lono ponieważ klub ten właści­
wie przestaje istnieć, DKS Dą­
bie przeszedł prawie całkowicie 
pod skrzydła opiekuńcze Pogoni, 
Ogrodnik — ma w zasadzie dwie 
sekcje, które interesują federa­
cje — lekkoatletyczna 1 zapa­
sy, które obniżyły poziom. 
Czarni mają k ilka sekcji, fede­
rację interesuje jedynie wioś­
larska, która także obniżyła po­
ziom. Tyle wiceprezes. W spra­
wie „wyfederowania”  Czarnych 
otrzymaliśmy „lis t otwarty”  
podpisany przez kierownika 
klubu, Inż. Alojzego Porczyka: 
W piśmie tym klub nie zgadza 
się z decyzją WFS. głównie ze

Maradona rezygnuje?
N IE D A W N O  s ław ny p iłk a rz  argen 

t y  o s k i D iego  M aradona ośw iadczy ł 
iż  ma dość zaw odowego sp o rtu  

N ic  dz iw nego, życ ie  „g w ia zd  p ił­
k a rs k ic h "  je s t n ie ła tw e . Szlagie­
rem  o s ta tn ie j k o le jk i l ig i  a rgen ­
ty ń s k ie j b y ło  sp o tka n ie  Boca Ju­
n io rs  — R iv e r P la te. M aradona zdo 
b y ł 2 b ra m k i i  d z ię k i te m u  jego 
d ru żyn a  Boca Ju n io rs  zrem isow a­
ła  2:2. D ecyzje  sędz iow skie  n ie  po­
d o ba ły  s ię  je d n a k  k ib ic o m  R ive r 
P la te , k tó rz y  p o s ta n o w ili zemścić 
ssie... na Ma radon ie , k tó r y  m usia ł 
re jte ro w a ć  ze s tad ionu .

stwierdzeniem, że sekcje Czar­
nych obniżyły poziom sportowy. 
A. Porczyk przytacza dowody 
na to, że poziom ten Jest dość 
wysoki. I  tak w 1980 r. w kla­
syfikacji wojewódzkiej Czarni 
zajęli trzecie miejsce za Stalą 
Stocznia i Pogonią. Natomiast 
we współzawodnictwie olim pij­
skim w 1980 r. Czarni zostali 
sklasyfikowani na trzecim miej­
scu. Taką samą lokatę zajęli w 
tym roku we współzawodni­
ctwie wojewódzkim V IH  OSM 
a wśród sekcji wioślarskich — 
trzecie miejsce w kraju. Dalsze 
argumenty to brązowy medal R. 
Stadniuka na IO  w Moskwie i  
V III miejsce R. Buraka oraz 
mistrzostwo Polski dwójki ze 
sternikiem (R. Stadniuk, R. Bu­
rak, stor. I. Omięcki) wywalczo­
ne w tym  roku. Na tych sa­
mych mistrzostwach A. Sycze­
wski zdobył brązowy medal w 
skiffie w. lekkiej.

Trudno nie uznać argumen­
tów Czarnyeh za zasadne. Ma­
ło jest przecież w naszym wo­
jewództwie klubów, które mia­
łyby w swych szeregach repre­
zentantów Polski, mistrzów 
kraju, olimpijczyków. Właśnie 
dla nich, którzy są ozdobą na­
szego sportu, nie ma miejsca w 
federacji bo klub obniżył 
poziom. Tak. to też prawda 
Obie więc strony mają racje 
Dziwne to, ale prawdziwe. Tego 
rodzaju nieporozumienia trwać 
będą tak długo jak długo obo­
wiązywać będzie błędna zasada 
przyjmowania do WFS. Otóż 
według obecnego regulaminu 
członkiem federacji jest klub ze 
wszystkimi sekcjami. Jeśli więc

któraś z sekcji obniży poziom 
— rzutuje to na inne, nawet 
dobrze pracujące. Wydaje się 
że słuszniej byłoby oceniać o- 
sobno działalność każdej sekcji 
i przyjąć zasadę, że  do federa­
cji należą tylko te sekcje, które 
reprezentują wysoki poziom. W 
przypadku Czarnych byłaby to 
sekcja wioślarska. Natomiast 
pozostałe mogłyby mieć charak­
ter nawet rekreacyjny; bądź też 
reprezentować poziom woje­
wódzki.

Po ostatniej „czystce”  WFS 
zrzesza już tylko 19 klubów. Je­
śli nie zmieni się regulaminu 
niebawem będzie ich jeszcze 
mniej. T. R.

W  niedzielę w Stargardzie

Mecz piłkarski juniorów
Polski i Szwecji

OD poniedziałku w naszym 
województwie przebywa kadra 
piłkarska juniorów, przygoto­
wująca się do meczu Polska —

Karpow — Korcznoj

Znowu remis
D W U N A S TA  p a rtia  f ozg i y w an t- 

go w  M erane, szachowego meczu 
o m is trzo s tw o  św ia ta  m iędzy obroń  
cą ty tu łu  A n a to lije m  K arpow em  
W ik to re m  K orezno jem  zakończyła 
się we w to re k  k o le jn y m  rem isem 
W p u n k ta c ji meczu n ie  nastąpiła 
żadna zm iana. N ada l p row adzi K a r­
pow  4:1. 1 do ob ro n y  ty tu łu  m i­
s trzow sk iego  w ys ta rczą  m u zw ycię ­
stwa w  dw óch o a rtia ch

Jeszcze można nadsyłać 

prace

II Konkurs
Fotografii
Sportowej

N A  życzenie w ie lu  fo to g ra - 
fó w -a m a to ró w  przedłużono 
te rm in  nadsy łan ia  p rac na I I  
K o n k u rs  F o to g ra fii S p o rtow e j 
o rgan izow any  przez Szczeciń­
s k i K lu b  O lim p ijc z y k a  Jak 
s ię  bow iem  okazu je  jest je ­
szcze sporo chę tnych . N ieste-' 
t y  m a ją  on i je d n a k  k ło p o ty  
z uzyskan iem  m a te ria łó w  fo ­
to g ra fic z n y c h . g łów n ie  papie­
ru . D latego też o rgan iza to rzy  
w y ją tk o w o  w ty m  ro k u  od­
s tą p il i od zasady, te  zd jęc ia  
k o n k u rs o w e  muszą być w yko  
nane na papierze błyszczą­
cym .

P rzyp o m in a m y , że prace w 
te rm in ie  do 15 lis topada na­
le ży  nadsyłać do Szczeciń-

skiego K lu b u  O lim p ijczyka  
lu b  Dzia łu  Sportow ego 
„K u r ie ra  Szczecińskiego” .

Z A R Z Ą D  D z ie ln ico w y Szkol 
nego Z w ią zku  Sportow ego w  
K ra k o w ie  - N o w e j B u c ie  Jest 
o rga n iza to re m  I I I  k o n ku rsu  
plastycznego na p laka t o na­
s tępu jące j tem a tyce : spo rt w 
naszym  ż y c iu , ig rzyska  m ło ­
dzieży szko lne j. D ni o l im p i j ­
czyka , in a u g u ra c ja  szkolnego 
ro k u  sportow ego i biennale 
fo to g ra f ii sp o rto w o -tu ry s ty c z ­
n e j. T e chn ika  w yko n a n ia  
p rac dow o lna . F o rm a t 58X40 
cm  l  40X30 cm. Na poszczegól 
ne te m a ty  można nadsyłać po 
d w ie  prace, w  k tó re  w kom po 
no w a n y będzie znaczek Szkol 
nego Z w ią zku  Sportow ego. 
P race ro zp a tryw a n e  będą w 
trze ch  g rupach w ie ko w ych  — 
uczestn ików  od 10 do 12 ła t, 
13—15 la t i  15—20 la t  T e rm in  
nadsy łan ia  p ro je k tó w  m ija  12 
g ru d n ia  b r. In fo rm a c ji o ko n ­
ku rs ie  udz ie la  Z D  SZS w K ra  
k o w ie -N o w e j Hucie. osiedle 
Zgody 13 — gdzie rów n ież  na­
leży nadsyłać prace z poda­
n iem  nazw iska, kd resu , w ie ku  
au to ra  oraz szko ły . Najlepsze 
p la ka ty  o trz y m a ją  nagrody i  
w y ró żn ie n ia , p rz e w id u je  się 
ró w n ie ż  w ystaw ę n a jc ie ka w ­
szych prac.

Szwecja w camach elimina­
cji do mistrzostw Buropy. 
Zbiórka sadrowiczów odbyła 
się w Szczecinie a następnie 
udali się om na zgrupowanie 
do Nowogardu Bierze w nim 
udział 20 piłkarzy Zajęcia pro­
wadzi trener Mieczysław Bro­
nikowski a pomagają mu Jan 
Rudnow z Chorzowa i Marek 
Sledzianowski ze Szczecina* 
Szwedzi przypłyną do Świno­
ujścia promem w piątek lub so­
botę W kadrze polskich piłka­
rzy jest dwóch zawodników s 
naszego województwa — Wie­
sław Wraga z Błękitnych i Ma­
rek Leśniak z Pogoni. Leśniak 
gra w zespole klasy między­
wojewódzkiej juniorów na śród 
ku napadu. W ostatnim meczu 
(ze Stoczniowcem Barlinek) zdo 
był trzy gole

Spotkanie eliminacyjne Pol­
ska — Szwecja juniorów roz­
pocznie się w niedzielę w Star­
gardzie o godz 12 Prowadzić 
je będą sędziowie z RFN

Ze spor! u szkolnego

Rozgrywki
trampkarzy

ZESPO ŁY tra m p k a rz y  sta rszych  
i  m łodszych re jonu  G o len iów  roze­
g ra ły  p ią tą  k o le jk ę  spo tkań  W 
g ru p ie  tra m p k a rz y  sta rszych  p ro ­
w adzi zespół „K osm osu” , k tó r y  w y ­
g ra ł w szys tk ie  spo tkan ia  W yprze­
dza on d ru ż y n y  „P ro m ie n ia ”  ! „F e ­
n ik s a "  N a jlepszym  strze lcem  roz­
g ry w e k  je s t Rom an K leszcz ( „F e ­
n ik s ” ) zdobyw ca 9 bram ek. Wśród 
tra m p k a rz y  m łodszych p ierw sze 
m ie jsce w  ta b e li z a jm u je  d rużyną 

A rg e n ty n y ”  — be2 s tra ty  pu n k ­
tó w  W ice lide rem  je s t zespół ,Lo - 
ke ren ”  przed ..W ich rem ”  N a jlep ­
szym  strze lcem  te j g ru p y  jest Pa­
weł Banasiew lcz zdobywca 10 b ra ­
mek.

TEATRY
W SPÓ ŁCZESNY — „A q w a rtu m  2”  
g. 19: M U Z Y C Z N Y  — „C a re w icz ”  
g. 18

KINA
D E L F IN  (te l. 458-73) „R a to w n ik ”  
33.15, 15.45, 18, 20.15 — radź. I. 1 
c z w a rte k : g. 9. u ,  13.19, 15.45, 20.1 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „Z em s 
ró żo w e j p a n te ry ”  g 8. 11*15, 13.*
16, 18, 20 _  ang., 1. 12 (środa 
czw a rte k ); B A Ł T Y K  (teL 733-ć 
„C z ło w ie k  z M -3”  g. 15 — po: 
»»Lot pad k u k u łc z y m  gn iazdem ”
17. 19.30 -  USA. L 18 (środa
C zw artek); P O L O N IA  (teL 221-85 
c z w a rte k : „R zeczpospolita  babski 
g  14.30 — poL; .Żanda rm  w  N. 
w y m  J o rk u ”  g. 16.30 — f i
„S tra c h  nad m ias tem ”  g. 18.30 
£r L 18; P IO N IE R  (te l. 475-0 
„P rz y g o d y  b u d z ik a " g.» — UUUŁŁHa 1», łO
p o i.; „W  drodze na K a s jo p e ję ”  

‘ 1  14.-30 — radź.; „W spoi. . .  12.43. -  ____ _
H ienia genera ła ”  g. 17 — rs 
„Ż a n d a rm  na e m e ry tu rze ”  g, 19, 
— f r  L 12 (środa i  czw arte  
H E T M A N  (P om orzany) „L a ta j:  
k u fe r "  g. 16.30 -  po i.; „Zanda  
w  N o w ym  J o rk u ”  g. 17.30 — 
K O R A B  — „w  m ro k u  n o cy " 17, 19.15 -  U S A  1, 18; Z A M E K  
„O pow ieść  o p ra w d z iw y m  człow 
k u ”  g. 18 — radź. 1 12; M AR S 
„ Im p e r iu m  nam ię tnośc i”  g. 16 
20 -  jap. 1. 18; S Z M A R A G D O ’ 
(Z d ro je ) „E b ira h  p o tw ó r z g łęb  
g. 17.30 19.30 -  jap .. P R ZY JA  
(D ąbie) „S a m o lo t w  p ło m ie n ia < g 17.45. 19.30 -  radź f  15; 1 M 
(Ż ydów ce) ,,Superexpress w  r  
bezp ieczeństw ie”  g. 18 — jap . 1. 
r o b o t n i k  (P yrzyce) „C ena st 
Chu” -  USA 1 18; G R Y F  (G n  
n o ! „Z a g u b ie n i w  ta jd z e "  ra 
L 12; W IS Ł A  (G o len iów ) 
duch J a m b u ja ”  radź. L 12; D 
(S ta rga rd ) „Z w ie rc ia d ło ”  radź. 
15; IN A  (S ta rg a rd ) „O brona  sy 
ł i js k a ”  radź. I  15.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  2? — 
S z tu ka  Pom orza  Z achodniego X I I I

—-X V IJ w .r S ta re  srebra  ze zb io ­
rów  w ła sn ych ; S ztuka  po lska; 
W ładztw o  K s iążą t P o m o rsk ich ; Re­
nesansowy d rz e w o ry t p o ludn tow o- 
n ie m ie ck i g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó ł 
czesne; S ztuka  w spółczesnej Lube­
k i  — z m uzeum  w  Lubece g. 9— 
15; W A Ł Y  CHRO BREG O  3 -  P o l­
ska nad B a łty k ie m  przed 1000 la t; 
P rzy roda  m orza ; G ospodarka m o r­
ska na P om orzu  Z ach o d n im  1945— 
70; D aw na k u ltu ra  ludow a  na Po­
m orzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a chodn ie j; P rzy rzą d y  l  pomoce 
n a w ig a cy jn e  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
Współczesna g ra fik a  m a ry n is ty c z ­
na g. 9—15; S T A R Y  R A TU S Z — 
pl. R zepichy — D zie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności; 
Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  38- 
iec ia ; P e rsp e k tyw iczn y  p ian  prze­
strzennego zagospodarowan ia w o­
jew ódz tw a  g. 8—15; Z A M E K  B W A  — 
O brazy  D udy-G racza , P race p la­
s ty k ó w  z o k rę g u  Rostock g. l i —16; 
K L U B  P A X  — M ariacka  6/8 — 
A k w a re le  Jana M a tu ry  g. 17—21.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha T; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — G olęc ino : W EW N 
— R e jonow y.

P R ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  -  u l, W o jc iecha  7: 
DOROSŁYCH — al. Jedności N a ro ­
d ow e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. Jednośc i N a rodow e j 
12 — g. 20—7; N ad O dra  20 g. 8—18.

A P T E K I

A L . W Y Z W O LE N IA  11 (dod. od ­
t r u t k i  i  t le n ) teL 422-46; K R Z Y ­
W OUSTEGO 7a -  te l 366-73, LE ­
L E W E LA  1 — te l 726-24; STO Ł- 
CZYN , N /O drą  20 -  te l 239-422; 
POD JUCHY p l  W olnośc i 5 -  t e l  
612-820

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
: 446-46 — g. 7—18;
K O LE JO W A  -  te l. 933:
USŁU G O W A — te l 428-14 t 473-15 — 
g. 8—18,
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  DRÓG — teL  980 -  g. 7—21.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; P O G O TO W IE M O  — te L  997;

S T R A Ż  P O ŻA R N A  — teL  998; PO­
G O TO W IE  DROGOW E — te l 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  -  teL 
982; PO G O TO W IE E LE K T R O W N I — 
teL 991; PO G O TO W IE G AZO W E — 
te l. 992; POG O TO W IE W O D O C IĄ­
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 984; 
P O G O TO W IE LO K A T O R S K IE  — 
te ł. 986; PO G O TO W IE T V  — teL  
356-96 i  359-55-

TELEWIZJA

15.55 N U R T  — In n o w a c je  m etodyczne 
w  nauczan iu  m a te m a tyk i. 16.25 P ro  
g ram  dn ia . 16.30 D zienn ik . 16.50 K i ­
no T V D . 17.20 Losow anie Małego 1 
Express L o tk a  17.30 G ie łda 17.45 
In a u g u ra c ja  ro k u  k u ltu ra ln e g o  — 
rep  18,10 P rusy . 18.50 D obranoc. 19 
Z a rc h iw u m  te le k in a  „777”  19.30
D z ie n n ik  20.25 P u ch a ry  E u ro p y  w 
p iłce  nożne j Lusarm e S ports  — 
Legia Warszawa 22.15 P r. ro z ry w ­
k o w y  „A n ty s e n ty m e n ty ” . 22.45 
D z ie n n ik .

PRO G RAM  U

17.15 J. fra n cu sk i. 17.45 „ Z  poko le ­
n ia  na poko len ie ”
W ieczór TV  Poznań
18.15 P ro g ra m  w ieczoru. 18.20 P r.
p u b lic y s ty c z n y  19 K ro n ik a  (lok .).
19.30 D z ie n n ik  20 Reportaż z K o ­
n ina  20.30 Zaczarow any św ia t 
o p e re tk i. 21.10 Rep. o  w aśniach 
d z ie ln ic o w y c h  31 40 24 godziny.
21.50 p io t r  C za jko w sk i — lir y k a  i  
d ra m a ty z m  — S ym fo n ia  D -d u r.

C ZW A R TE K

PRO G RAM  I

6 i  6.30 TTR 8.10 P rzysposob ien ie  
O bronne d la  k l. 8 1 I  lic . 9 J pol­
sk i d la  k l  1 lic . 11.55 N auka  o  
cz ło w ie k u  dla k l. 8 13 30 i  14 TTR.
14.30 Ja k  w prow adzać re fo rm ę  go­
spodarczą? 16.25 P ro g ra m  dnia.
16.30 D zienn ik . 18.50 P r  d la  m ło ­
dych  w id zó w  17.45 „P a tro l”  18.10 
R oln icze  rozm ow y 18.20 Sonda.
18.50 D obranoc 19 Z a rc h iw u m  te ­
le k in a  „P o r t fe l”  19.30 D z ie n n ik
20.15 T eatr Sensacji „ K a t  czeka 
n ie c ie rp liw ie "  (cz. 2). 21.20 P iłk a r ­
sk i to te k  21.25 Pegaz 22 05 S tu d io  
S po rt. 22.25 Opow ieści n ie z w y k łe  
„T o r tu ra  nadz ie i”  22.40 D okum en­
t y  e p o k i 22.55 D z ie n n ik

PRO G RAM  I I

17.40 J , ro s y js k i. 18.15 P ro g ra m

dnia. 18.20 S w ta t na m a łym  e k ra ­
nie. 19 K ro n ik a  (lok .). 19.30 Dzien­
n ik . 20 N U R T — in n o w a c je  w  na­
uczan iu  m a te m a tyk i. 20.30 N U R T 
— p o rozm aw ia jm y. 21 N U R T  — 
m ie jsce  i  ro la f i lo z o f i i  w  ku ltu rze .
21.30 24 godziny. 21.40 P io tr  C za j­
k o w s k i — lir y k a  i  d ram a tyzm .

U W A G A : TV  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

14.30 F ilm  T V  „M a rk s  1 Engels” . 15.25 
F ilm  jug . „T a m  gdzie d o jrze w a ją  
p o z io m k i5’ . 16.53 S p o rt 19 F ilm  TV  
„R o b  R oy” . 19.30 K ro n ik a . 20 Me­
cze p i łk i  nożne j. 21.45 K ro n ik a . 23 
W iadom ości.

C ZW A R TE K

7.53 J ro sy jsk i, 8.25 H is to r ia  d la  
k l .  9. 9.20 O m ów ien ie  p rog ram u
9.23 K ro n ik a . 10 S po rt. 12.40 W ia­
dom ości. 12.45 J. ang ie lsk i. 15.55 
O m ów ien ie  p rog ram u 16 M u­
zyczne in term ezzo. 17 W iadom ości.
17.05 G im nastyka . 17.W P rog ram  
d la  m łodz ieży 17.45 P rogram  dla 
w sL 18.15 F ilm  TV  bułg. „M a ry ­
n a rz  S har” . 18.45 O m ów ien ie  p ro ­
gram u . 18.50 TV  dziecięca 19 W i­
zyta . 19.25 Prognoza pogody k ro ­
n ik a  20 O b ie k ty w  20.30 S tu d io  
p rzebo jów . 21.20 M agazyn k u ltu ra l­
n y  21.50 K ro n ik a . 22.05 F ilm  TV  
węg. „D o k to r  Ha łasz” . 22.50 W ia ­
dom ości.

R A D I O

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 15. 16. 17. 19, 
20 21.15 22.30 0.01

14.05 S tud io  Gama 15.05 P opo łud­
n ie  dz iew cząt i  ch ło p có w  15.30 
S tu d io  Relaks. 15.35 Co Jest grane? 
15.55 Pięć m in u t o  k u ltu rz e  16.30 
Z  p o lsk ie j m u z y k i ro cko w e j. 17.18 
Radiowe sp o tkan ia  17.30 R ad ioku- 
r ie r. 19.25 K ie rm asz  p o lsk ie j pio­
senk i. 19.40 M agazyn m ię dzyna ro ­
dow y. 20.05 R e fleks je . 20. to K on ­
c e rt życzeń 20.40 T ransm is ja  me­
czu p iłk . z Lozanny, 21.20 K om u­
n ik a ty  T o ta liza to ra  Sportowego. 
21.25 D.c. tra n s m is ji.  22.20 Z  k ra ­
ju  1 ze św ia ta . 22.43 M uzyka  0.03 
K a lenda rz  k u ltu r y  1 n a u k i po l­
s k ie j.  0.11 N oc z m e lod ią  i  piosen­
ką  z Z ie lo n e j G óry.

PROGRAM  U

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.39, 21.2»,
23.30.

14.10 G ospodarcze p ro b le m y  reg io ­
nów . 14.20 G ioacch lno  R ossini. 14.40 
N auka 1 te ch n ika  w  k ra ja c h  socja­
lis tyczn ych . 15.00 P ieśn i L itw y .
15.10 M agazyn dla d z ia łko w iczó w . 
15.35 P o po łudn ie  dz iew cząt i  
ch łopców . 16.00 A m a to rsk ie  zespo­
ły  przed m ik ro fo n e m . 16 20 RTSS 
d la  p racu jących . 16.35 Ludzie  par­
t i i .  17.00 W k rę g u  sp raw  rodz in ­
nych. 17.20 P ro b le m y  k u ltu r y  f i ­
zycznej. 17.30 Szersze spo jrzen ie . 
17.90 R ug ie ro  R icc i. 18.05 Pod 
sk rzyd ła m i Herm esa. 18.25 P le b i­
s c y t S tud ia  Gama 18.40 K a le jd o ­
skop  ję z y k o w y  19.30 M úsica po lo ­
nica nova 20.20 K a ta lo g  w v d a w n i-  
czy 20.30 J. h iszpański. 20.45 J. 
ła c iń sk i. 21.00 K o n fro n ta c je  t  en­
cyk loped ią . 21.40 W ersje  t k o n tro ­
w ers je . 22.00 K ra jo b ra z  o jczys ty .
22.30 W ieczór z reportażem . 23.35 
M uzyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19.30. 22.

14.00 W y b itn i s y m fo n ic y  radz ieccy.
15.05 H erba tka  p rzy  sam owarze. 
15.25 G ita ro w e  sola G eorge 's 
Beusona. 16.00 J u lia n  U rsyn  N ie m ­
cewicz. 16.15 M uzy kob ra  n ie  16.40 
Poczet in ż y n ie ró w  po lsk ich . 17.03 
M uzyczna poczta U K F  17.40 Fo lk , 
m uzyka  w łóczęgów  1 poetów  18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich  18.25 Czas 
re laksu  19.00 C odzienn ie  powieść. 
19.35 Opera tyg o d n ia  19 50 .Ron­
do ”  20.00 S tu d io  202 21.00 M łodz i 
m is trzo w ie  b a tu ty  22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 T rz y  kw a 
dran.se jazzu. 23.05 M iędzy  snem  a 
dn iem

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 16. 22.15. 0.55.

13.50 G dy c ię  wspom inam . 14.10 L e t 
th e  peopłes s ing  (S). 14.40 S zk ic  
do p o rtre tu . 15.00 S tu d io  Gama w  
stereo. 16.05 Johannes B rahm s I I  
k w a r te t  fo r te p ia n o w y  (S). 17.00
P A W  17.15 Nasze sp ra w y  17.20 
G w ia zd y  jazzu (S) 17.50 M uzyczne
a k tu a ln o ś c i 18.45 P rezentac je  (S). 
19.23 G ie łda  płyt- (S). 10.15 P io t r
C za jko w sk i — liry z m  i  d ram a­
tyzm  (S). 21.05 W y b itn i a k to rz y  czy 
ta ją  u lu b io n e  ks ią żk i 21.35 D.c. 
ko n c e rtu  (S) 22 20 S tu d io  S tereo
zaprasza (S). 23.30 O  w spó łżyc iu  *  
ludźm i. 24.00 Rom an W schko i  je ­
go p ły ty . 0.30 K o ły s a n k i z  w ie j­
s k ic h  d ró g  (S).

02203630
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Zakłady Tworzyw Sztucznych „ERG”
w Gliwicach, ul. Jana Śliwki 86 tel. 31-75-14

z dniem 10 października 1981 r. uruchomiły

punkt sprzedaży odpadów 

poprodu kcyjnych
dla odbiorców gospodarki uspołecznionej, 

rzemieślników i osób prywatnych.

O ferujem y odpady:

♦  P ŁY T  ELEKTR O IZO LAC YJN YC H,

♦  CERATEK I TAŚM ELEKTRO IZO LACYJNYCH,

♦  IZ O LA C JI M IKO W YC H,

♦  P ŁY T  DEKORACYJNYCH „U N IL A M ”  I  INNE.

Sprzedaż w godzinach 7.30— 14.30.

Z A P R A S Z A M Y !

3893-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA 

STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz 
następujących pracowników:

operatorów suwnic ♦  operatorów żu­
rawi samojezdnych +  operatorów żurawi 
szynowych ♦  galwanizera ♦  mechaników 
okrętowych +  bosmanów ♦  marynarzy 
pokładowych +  maszynistę kolejowego ♦  
manewrowego ♦  palaczy kotłów przemy­
słowych i c.o. ♦  kobiety bez kw alifikacji 
jako robotnice gospodarcze, transportowe 

i pokojowe.

Od kandydatów wymagane jest skierowa­
nie z Wydziału Zatrudnienia.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela in for­
macji dział kadr i  szkolenia zawodowego 
stoczni, uł. Ludowa 13. pok. 14, tek 242-331 
(dojazd tramwajem lin ii 5, 6. 10, 11 lub 

autobusem lin ii 60).
3874-K

N A U K A

S T U D E N T K A  k o re p e ty ­
c je  — m a tem atyka . 
22-26-33, DO 18.

20975-G
M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a  -  224-110.

19631-G
M A G IS T E R  m atem a­
ty k a , f iz y k a  — 705-56.

20481-G
PR ACA

Z A O P IE K U JĘ  sLę dz iec­
k ie m  w e w ła sn ym  miesz 
ka n iu . U l. Jan ick iego  
4/5 — Pogodno.

20956-G
M A S Z Y N O P IS A N IE , te l. 
891-09 20949-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  z m ieszka­
n ie m  pozna pana la t 
40—45 bez na łogów . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
20952
P A N N A  la t  26 z m iesz­
ka n ie m  pozna w yso k ie ­
go pana do la t  35, uczc i­
wego, dobrego ch a ra k ­
te ru  z w yksz ta łcen iem  
ś redn im  lu b  wyższym . 
C e l m a trym o n ia ln y . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20950

NIER U C  HOMOSC1 
D O M  p ię tro w y  w  s tan ie  
su row vrn  b udynek  gos­

podarczy, d z ia łkę  p rzy ­
zagrodow ą 0,30 ha w rae  
z n iedużym  sadem p rzy ­
dom ow ym  sprzedam . 
W ładys ław  R um an zam. 
T y w ic e  74-110 B anie.

21072-G
Z  POW ODU cho roby  
sprzedam  n ied rogo  do- 
m e k  4 po ko je  i  szk la rn ie  
b. b lis k o  Szczecina. W 
ro z licze n iu  e w e n tu a ln ie  
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie  O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 20439. 
D U Ż Ą  dz ia łkę  pod up ra ­
w ę  w a rz y w  i  hodow lę  
b lis k o  Szczecina, w oda, 
s iła  — sprzedam . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  20999.

KU P N O

K A B IN Ę  do Ż uka  — k u ­
pię . A l. Jedności N a ro ­
d o w e j 39/6. 21161-G
K O Ł A  do F ia ta  126 p  — 
kup ię , Tel- 727-23.

21029-G
T A K S O M E T R  P o lta x  2 
— kup ię . 22-57-23.

21053-G
G Ł Ę B O K I, w e lu ro w y  
w ózek g rana t, brąz — 
k u p ię . D zw on ić  te le fo n  
76-101. po 16. 21037-G
G A R A Ż  w  o ko lica ch  k i ­
na „K osm os”  lu b  ho te lu  
„P ia s t"  — ku p ię . TeL 
462-43, po 16 20979-G
M AG N E TO FO N . tu n e r, 
w zm acn iacz WS. PA.

stereo — ku p ię . Tel. 
22-78-14. 21009-G
ZE S TA W  „K o n t ik ii”  k u ­
pię , O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 21056. 
P IA N IN O , fo r te p ia n  i  
fis h a rm o n ię  — ku p ię . 
U P T  4, s k ry tk a  52 Szcze­
c in . 19615-G
P IA N IN O  — ku p ię . Re­
w a l, u l.  W e ste rp la tte  3.

20959-G
M E B L E  segm entowe lu b  
m eb lośc iankę  — ku p ię . 
W iadom ość: te l. 80-301, 
po 16. 20997-G
B O N Y  PeKaO  — ku p ię . 
T e l. 37-855. 20180-G
K W IA C IA R N IĘ  zdecy­
dow an ie  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
18681.
M -2 lu b  M -3 ku p ię . Te l. 
427-16, po  godz. 16.

21014-G
M - l lu b  M -2 w  Szcze­
c in ie  ku p ię . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
21039.
PSA złego, tresowanego 
ku p ię . 72-600 Ś w in o u j­
ście, Żerom skiego  25, 
te ł.  26-94. 20137-G

R O ŻNE

TE LEPO G O TO W IE —
S ła w o m ir M a r ty n iu k  te l. 
88-474. 20843-G
TELE P O G O TO W IE  -  
Ja n  B a rczyk  — 756-34.

10243-G
TE LEPO G O TO W IE —
W aldem ar C ze rn ik  Po­
godno 809-04. 18309-G
T E L E W IZ Y JN E  Pogoto­
w ie  — Z dzis ław  U znań- 
Ski 22-85-97. 19597-G
A N T E N Y  -  H e n ry k  
C h ros tow sk i, te l. 233-022.

20911-G
M A L O W A N IE , ta pe to ­
w an ie  — W a ldem ar M isz 
ta l 808-25 20869-G
T A P E T O W A N IE  miesz­
k a ń  — Je rzy  B a lce rak  
614-109. 19331-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w an ie  K a z im ie rz  Rogo­
z iń s k i 82-41-48.

19997-G
TA P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te l. 82-33-71 Jan 
W ich e rt. 21243-G
P R Z E S T R A JA N IE  te le ­
w iz o ró w  na p rog ram  
b e r liń s k i, te l. 472-79, 
E dm und  R ze łnow ski.

21026-G
IN S T A L A C J E  san ita rne , 
c.o. 1 gazowe. Szczecin, 
u l. W łościańska 21/13, 
te l. 821-427, M a re k  M ik -  
łasz. 21124-G
U K Ł A D A M Y  p a rk ie ty , 
pod łog i, w y k ła d z in y , 
p rze k ła d a m y p a rk ie ty  
pod łog i, c y k lin u je m y . 
Teł. 439-02 -  W łodz i­
m ie rz  B a ń ko w sk i

20062-G
O G R ZE W A N IE  e le k try c z  
ne b o jle ry  — napraw a. 
Józef K o w a lc z y k  te l.

220-520. 19185-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
spręża rko w ych , te l.
758- 50 E d w a rd  Skoczek.

19785-G
TR AN S P O R T — m eble, 
p rze p ro w a d zk i — H en­
r y k  K o z ło w sk i — 765-58.

18569-G
E LE K T R Y C Z N E  piece, 
b o jle ry ,  in s ta la c je , na­
p raw a , m ontaż. Zgłosze­
n ia  sobota, n iedz ie la  8— 
12, Z b ig n ie w  K o ty ń s k i, 
te ł. 22-48-49. 21188-G
ZESPÓ Ł m uzyczny, te l. 
388-29, S ta n is ła w  H ero - 
je w s k i. 20803-G
FU TR O  z n u t r i i  zam ie­
n ię  na kożuch  dam ski 
ro z m ia r średn i. A l. Jed­
ności N a ro d o w e j 39/6.

21160-G
Z A P R A S Z A M Y  k lie n tó w  
do m y jn i sam ochodow ej 
p rzy  rogu  u lic  B ohate- 
ró w  W arszaw y i  5 
L ip ca  8—18. 21133-G
N A G R O B K I z la s try k a  i  
ka m ie n ia  w  k ró tk im  
te rm in ie  s tosu jąc ceny 
um ow ne w y k o n u je  Za­
k ła d  K a m ie n ia rs k i, N o r­
b e rt W ó jt, te ł. 22-87-91, 
po 16. 20416-G
W Ó Z E C Z K I podróżne, 
bagażowe, składane po­
leca ją  s k le p y : „M o to ”  
u l.  K ró lo w e j J a d w ig i 4 
o raz „U p o m in k i”  a ł. 
W yzw o len ia  117.

20S84-G
R EG EN ER AC JA p ro g ra ­
m a to ró w  do p ra le k . 
D w u le tn ia  gw aranc ja . 
G ó rsk i, W ro c ła w  2, po­
ste restante. 3318-K 
P O S ZU KU JĘ garażu lu b  
pom ieszczenia nadające­
go się na w a rsz ta t sa­
m ochodow y. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
21000.
Z A G IN Ą Ł  18-miesięczny 
ow czarek n ie m ie ck i pod 
pa lany. W iadom ość: te l. 
476-76, od 1«. W ysoka 
nagroda. Ostrzegam  
przed  przyw łaszczen iem  
lu b  kupnem . 21690-G 
z a g i n ą ł  p iesek m a ły  
ru d y  czte rom iesięczny 
na u l. S truga  p rz y  „ In -  
s ta lu ” . Proszę o w ia ­
dom ość: N ow ak, te l.
22-60-29, do godz. 15.

21649-G
30.X. zag iną ł m a ły  k u ­
d ła ty  cza rn o p lo w y  pies 
k u le ją c y  na ty ln ą  p ra ­
w ą łapę. Proszę o po­
m oc w  zna lez ien iu  za 
nagrodą. U i. S o łtys ia  5/2, 
te l. 383-94. 21725-G

SPR ZED AŻ

Z A S T A W Ę  1100 (1976)
36 tys . km , (now a k a ­
rose ria  do odebran ia  w  
P o lm ozbyc ie ) sprzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20974. 
R E N A U L T A  C T L  (1978) 
sprzedam . Te l. 22-34-57.

21012-G
T A R P A N A  (4981) sprze­
dam. A l. P ow stańców  
Włfcp. 30a/18, po 19.

20945-G
PO KRO W IEC na F ia ta  
126 p  sprzedam . A l.  P ia ­
s tów  74/14, po godz. 16.

20991-G
H E B E L e le k try c z n y , sz li­
f ie rk ę  sprzedam . Tek
22- 26-86 (9—13).

20983-G
T O K A R K Ę  re w o lw e ro ­
w ą RV-a-80 H C P  stan  
b . d o b ry  sprzedana. G o­
le n io w ska  32 (7—15).

21015-G
M -3 sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
21066.
F O R T E P IA N  gab ine tow y 
— sprzedam . T e l. 82-21-22 
(18—20). 21158-G
FER M Ę lis ó w  sprzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21383.
KO ŻU C H  dam sk i, ko - 
tu c h  z ła te k  i  płaszcz 
zam szowy sprzedam . TeL
23- 21-12. 20947-G
T A P E T Ę  rrfa rm urkow ą  
sam oprzy lepną w  ilośc i 
15 m  — sprzedam . Tel. 
22-80-41 po godz. 16.

20961-G
T E LE W IZ O R  O T-6151 — 
sprzedam , Te l. 800-49.

21022-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2 X 3 , 
fu t ro  ła p k i ka ra ku ło w e , 
duży  ro zm ia r — sprze­
dam. Jag ie llońska  87/15 
(17—19). 20D81-G
R O ŻNE m eb le  i  lodów ­
kę  — sprzedam . Tel.
759- 57 21061-G
A M E R Y K A N K Ę  i  m a ły  
s to lik  ~  sprzedam  Siew 
na 18, boczna u l. K ru ­
czej. 20963-G
NO W Y jasny  rozk łada ­
n y  s tó ł oraz fo te l na 
b iegunach z bambusa 
sprzedam. W o jska  P o l­
skiego 24/8. 20965-G

L O K A L E

2 PO KO JE, ogrzew anie 
etażowe i  je d e n  pokó j 
ogrzew an ie  — piece, za­
m ien ię  na trz y  pokoje 
ogrzew an ie  etażowe lub

c.o. Te l. 390-23.
21S58-G

S P Ó ŁD ZIE LC ZE  M -3 W
P ło c k u  zam ienię na po­
dobne łu b  m nie jsze w  
Szczecinie. Te l. 231-308, 
po 17. 20078-G
M-3 w  T o ru n iu  zam ie­
n ię  na M-3 w  Szczeci­
nie . Szczecin, u l.  Cze­
reśn iow a 17. 20577-G
G D A Ń S K  — M-4 zam ie­
n ię  na podobne w  Szcze­
c in ie . Szczecin, te l. 
809-71. 20430-G
M IE S Z K A N IE  w  śród­
m ieśc iu , stare b u d o w n i­
c tw o  trz y  p o ko je  (98 m 
k w .)  c.o. etażowe, za­
m ie n ię  na dw a m iesz­
kan ia . Teł. 420-79.

18575-G
M -3 osied le  Słoneczne 
zam ienię na rów norzęd­
ne os ied la : Zaw adzk ie ­
go, K a lin y  lu b  P rzy ja ź ­
n i.  706-21, po 16.

20691-G
DO W Y N A JĘ C IA  po kó j 
2-osobowy, w ys o k i stan­
d a rd . Tel. 233-586.

21069-G
W Y N A JM Ę  p o kó j uczc i- 
w em u starszem u panu 
bez na łogów , chę tn ie  z 
p raw em  jazdy . Teł. 
473-95. 20683-G
M IE S Z K A N IE  M-3 na 
os ied lu  Zawadzkiego, 
zam ienię na m ieszkanie 
w  Z d ro ja ch . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
21063.
ZD E C Y D O W A N IE  ku p ię  
m ieszkanie 3- lu b  4-po- 
k o jo w e  z garażem w  
Szczecinie. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 21057. 
M IE S Z K A N IE  M-3 k u ­
p ię . O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 21055. 
O D N A JM Ę  p o kó j pa­
nom . Sandom ierska  40.

21043-G
P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  Z 
k u c h n ią  i  łaz ienką  na 
okres l  ro ku . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
21038.
M IE S Z K A N IE  w łasno­
ściow e na Pogodnie 4- 
poko jo w e  sprzedam  lu b  
zam ien ię  na rów norzęd ­
ne w zg lędn ie  b liźn ia k . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21035. 
M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
we, 54 m  k w . zam ienię 
na 2 m ieszkania 2-poko- 
jow e . W a ru n k i do uzgod 
n ien ia . Te l. 731-21.

21028-G
ZD E C Y D O W A N IE  ku p ię  
m ieszkanie 2-poko jow e 
z  k u ch n ią  i  łaz ienką . 
Te l. 731-21. 21027-G
S P Ó ŁD ZIE LC ZE  trz y p o ­
ko jo w e , nowe b u d o w n i­
c tw o , zam ienię na w ię k ­
sze. Tel. 22-89-18.

21083-G
P R A C U JĄ C Y , uczący Się 
p oszuku je  p o ko ju . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  21013.
N A U K O W IE C  poszukuje 
tan iego  (wspólnego) po­
k o ju . O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 21004.
M-S spółdzie lcze z te le ­
fonem  na a l. W yzw o le­
n ia  ró g  M alczewskiego, 
zam ien ię  na M -4 h ib  
M-5 rów n ież  z te le fo ­
nem  w  śródm ieściu . Tel. 
22-82-30. 209.98-G
M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e , 62 m  k w ., zam ie­
n ię  na w iększe k w a te ­
ru n ko w e , część d om ku  
lu b  dom ek k w a te ru n k o ­
w y  na Pogodnie p rze­
znaczony do sprzedaży. 
Teł. 525-2», po 18,

20990-G
M IE S Z K A N IE  M-2 k u ­
pię . W roz liczen iu  m o­
że b yć  F ia t 125 p, 1500 
(1979). O fe rty  pod tel. 
769-73. 20998-G
2 PO KO JE, now e b u ­
d o w n ic tw o , ba lkon , osie 
d le  Zaw adzkiego , zam ie­
n ię  na 2 p o ko je  w  śród­
m ieściu  stare b u d o w n i­
c tw o  lu b  nowe. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
20986.
M IE S Z K A N IE  3-pokojO- 
we, ko m fo rto w e  w  P o li­
cach, zam ienię na 2-po­
ko jo w e  spó łdzie lcze w  
Szczecinie. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 20973. 
PO KÓ J z ku ch n ią , e.o., 
w  śródm ieśc iu  zam ienię 
na 4 po ko je  z ku ch n ią . 
W  ro z licze n iu  samochód 
W artb u rg . TeL 71-907 
(8—15) 20969-G
M IE S Z K A N IE  spó łdz ie l­
cze M-3 z O rn e ty  w o j., 
e lb ląsk ie , zam ien ię  na 
rów norzędne w  Szczeci­
n ie  W iadom ość: Szcze­
c in , u l. W iosny L u dów  
28/50 20954-G
K U L T U R A L N Y  pan po­
szuku je  p o k o ju  n ie k rę - 
pującego. D zw on ić  te l. 
22-11-44, 16—18. 20953-G

ZG U B Y
Z G U B IO N O  p o rtm o n e t­
kę  z k a r tk a m i żyw no­
śc io w ym i Uczciwego 
znalazcę p ro s im y o 
z w ro t J a ro w ita  4a/12.

21735-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 2 listopada 1981 r. zmarła w wie­
ku 76 lat nasza najukochańsza Mat­

ka i Babcia
śp.

Wanda Bernacka
z d. Żelaskowska.

Pogrzeb odbędzie się 5 listopada br. 
o godz. 11 na Cmentarzu Central­

nym.

Pogrążona w głębokiej żałobie

RODZINA.

Wszystkim, którzy w czasie ciężkiej 
choroby mojego Męża

śp.

Leszka Gałązkiewicza
okazali Mu przyjaźń, pomoc i  serce 
oraz tym, którzy towarzyszyli Mu 

w ostatniej doczesnej drodze

serdeczne podziękowanie

składa

ŻONA.

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i  współczucie oraz wzięli udział w 

ostatniej drodze mojej Żony

Marianny Matuszak
serdeczne podziękowanie 

składa

MĄŻ Z RODZINĄ.

Pracownikom PPKS Oddział Towa- 
rowo-Spedycyjny, Prezydium Zarzą­
du Okręgowego NSZZ Transportow­
ców i Drogowców, Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniezo-Pszczelar- 
skiej, BPBBO „Miastoprojekt” , Szko­
ły  Podstawowej nr 53, PHZ „Balto­
ny”, rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, 
znajomym za pomoc, wyrazy współ­
czucia i za udział w ostatniej dro­

dze nagle zmarłego 
śp.

Aleksandra Bemsza
serdeczne podziękowanie

składa
ŻONA.

Dotknięci bolesną stratą najdroższej 
Żony i Mamusi 

śp.

Michaliny Nasiadek
pragniemy wyrazić serdeczne po­
dziękowania rodzinie, koleżankom 
i  kolegom z zakładów pracy, wszyst­
kim  znajomym i sąsiadom, którzy 
dzielili z nami ból, okazali nam wie­
le serca, życzliwości i  współczucia 
w ciężkich dia nas Chwilach oraz 
przyczynili się do oddania Zmarłej 

ostatniej ziemskiej posługi 
pogrążeni w smutku

MĄŻ I  CÓRKI.

Księdzu Dziekanowi Stanisławowi 
Bosemu z parafii pod wezwaniem 
św. Piotra i Pawła, sąsiadom i wszy­
stkim innym, którzy oddali ostatnią 

posługę naszej Mami©

Marii Mariynowicz

serdecznie dziękuje

RODZINA.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łdz ie ln i W ydaw n icze j „P ra sa —K siążka—R ucn” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA . 
H o łd u  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, sk r. poczt. 70-925 Redaguje k o le g iu m  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji az^ m

p ia t
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Tropem ekonomicznych nonsensów, czyli...

P o s zu k u ją c  octu
JAKIŚ roku temu pokpiwaliśmy sobie, że jedynymi towara- wytwórnię w Maszewie oddzia- 

mi, których mamy pod dostatkiem eą herbata i ocet. Dziś jed- lywać będą ekonomiczne an- 
no i drugie znikło z półek sklepowych jak sen złoty, zaś ocet tybodźce — trudno jest ma- 
stał się takim samym rarytasem jak nie przymierzając... mu- rzyć o obfitości octu na skle- 
sztarda. Co się więc stało? powych półkach.

— Zresztą — powiada p. Że-
SPROBUJMY tę 'zagadkę wy- — W tym roku wyproduku- browski — nie mogę zrozumieć 

jaśnić u źródła, to znaczy u jemy milion litrów  octu, czyli ską<j wzięły Sią te braki na 
producenta. Jedynym dostawcą 2 min butelek. Jest to o 400 rynk-u. Szczeciński WSS zapo- 
octu na szczeciński rynek jest tys. flaszek więcej niż w ubie- trzebował 87 tys. 1 octu na IV 
Wytwórnia Octu w Maszewie głym. I stanowi to dokładnie kw. br. W ciągu pierwszych 15 
(podległa Zakładowi Zaopatrzę- szczyt naszych możliwości. Bo dni, jak wynika z kartotek, do- 
nia Ogrodniczego i Przetwór- choć surowca z gorzelni nie starczyliśmy 35 tys. 1. A więc 
stwa Owocowo-Warzywniczego brakuje, nasze zdolności pro- więcej niż jedną trzecią przy- 
Wojewódzkiej Spółdzielni Ogro- dukcyjne ograniczone są mocą działu! “
dniczo-Pszczelarskiej w  Szcze- m yjni i rozlewni. To urządzę- w  tym miejscu natrafiamy 
cinie). Posłuchajmy, co ma do nia stare, zniszczone i zużyte na drugą, tym razem rachun- 
powiedzenia w tej sprawie p. przez lata eksploatacji. kową, zagadkę. Bo przedstawi-
Zdzisław Zebrowski, od 20 la t TO PRAWDA: wIzyta w hali ciele hurtowni WSS zdecydo- 
sprawujący rolę je j kierowni- produkcyjnej udowodniła, że kie- wanie kwestionują te liczby 
ka. równik wytwórni nie myli się w otóż, zgodnie z ich dokumen-

ta e L  “ treymySai cali“ lin ”  by tami. w IV  kw. wytwórnia w 
poprawić taśmę spadająca wprosi Maszewie dostarczyła nie 35,
2 rolek ale 23 tys. 1 octu. W tym 12

— w  s ty c zn iu  b r . — c ią g n ie  p. * v s  i _ _  7 a le e lv p l i  t  I I I  k w a r -  
ż e b ro w s k i -  o d k u p iliś m y  m y jk ę  f *  1 zaiegiycn z U l  Kwar- 
w k tó ry m ś  z G S . D o  jej u ru c  ho- talu. Są to W ie l-k o s O l zbyt m a ­
m ie n ia  je d n a k  p o trzeb a  tzw. p a ry  }e by zaspokoić rzeczywiste za-

potrzebowanie i  do azczeciń-
9 miesięcy więc przygotowywali- skicn sklepów dociera od 30 do 
śmy tę inwestycję (dokumentacja, 159 butelek octu raz, najwyżej 

‘w yK aTcy?1!  dwa razy w tygodniu. Nic więc 
od października br. rzemieślnik dziwnego, Że znika Z półek (je- 
przystapił do tej budowy. Sądząc śli się w ogóle na nich n „ka. 
po dotychczasowym tempie robot . , ,
(mury „wyrosły”  w ciągu miesią- ze) W Ciągu k ilku  minut, 
ca) można sądzić, że w pierwszym j ak wytłumaczyć ową nie- kwartale przyszłego roku urucho- , ,, J , , •*,,
mi my cały obiekt co pozwoli zgodność dokumentów między 
zwiększyć produkcję o połowę... Octownią w Maszewie a Szcze- 

c“ ?k ą Hurtownią? Nie podej- 
c j i  — w  naszych, k o n k re tn y c h  warun mujemy się odpowiedzi na to 
kach. D z iw ić  się jednak wypada, że pytanie. Jest to bowiem zada- 
postępow ał on ta k  niemrawo w cza-sach. gdy octu po prostu brakuje. pie odpowiednich instytucji 
Przysłowiowy chłopski rozsądek kontrolnych, które — miejmy 
bowiem nakazywałby w tym właś- nadzieję —- wyjaśnią tę tajem­

nicę. (ten)

Stara myjnia jest już sfatygowana...
Foto.: Z Jodkowsk

W  wersji Teatru Muzycznego

z Warszawy

„Czerwony Kapturek“
N O W Ą  inscen izac ję  baśni „C z e r­

w o n y  K a p tu re k ”  p rzeds taw i w 
Szczecinie T e a tr M uzyczny  z W ar­
szawy. P rzedstaw ien ia  odbędą się 
w  dn iach  8 i  15 bm . w  sa li k in a  
„P ro m ie ń ”  o godz. 14 i  16. B ile ty , 
ja k  na w szys tk ie  im p re zy  o rg a n i­
zowane przez Szczecińską Agencję  
A rty s ty c z n ą , są do nabyc ia  w  k a ­
sie k in a  „C o losseum ”  w  godz. od 
16 do 18. W szys tk im  ch ę tn ym  — 
d z im y  się pospieszyć.

Szkoda podwozi i nerwów!

Na pl. Odrodzenia
— ciemno

N IE M A L  każde j nocy na skw er 
na p la cu  O drodzenia wpada z im ­
petem  ja d ą cy  a l.  M . B uczka  ja k iś  
sam ochód. W praw dz ie  .p rzed  ro n ­
dem  us ta w io n o  zn a k i in fo rm u ją c e  
o ru ch u  okrę żn ym , lecz w idoczn ie  
n ie  są one ostrzeżeniem  w ys ta rcza - 
lacym . Z up e łn ie  n ie  o ś w ie tlo n y  tra w  
ń ik  na p la cu  s tanow i duże zasko­
czenie n ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w  
spoza Szczecina. W  re zu ltac ie  sa­
m ochody fo rs u ją c  z h u k ie m  w yso­
k i  ( !)  k ra w ę ż n ik  lą d u ją  pośrodku  
skw e ru . W a rto  w ięc chyba — je ś li 
n ie  można tu  pos taw ić  la ta rn i — 
oznakow ać le p ie j to  m ie jsce, pow ­
ta rza ją c  zn a k i in fo rm a c y jn e  po le ­
w e j s tro n ie  do jazdow ych  u lic  i  u - 
s ta w ia ją e  na s k ra ju  ronda np. od­
b laskow e s trz a łk i.

(m or)

Kronika wypadków
W C Z O R A JS Z Y  dz ie ń  m in ą ł „bez- 

ury.padkowo”  — m il ic ja  drogow a 
n ie  zanotow a ła  pow ażn ie jszych  ko - 
H z ji za ró w n o  w  sam ym  Szczeci­
n ie  ja k  i  na tra sa ch  w o je w ó d z tw a . 
P rzekazano nam  je d n a k  szereg in ­
fo rm a c ji o  in n y c h  w yd a rze n ia ch .

W  bagnie p rz y  tra s ie  T-81 po­
m iędzy m ie jscow ościam i Ś w ię te  a 
Tychow o  gm- S ta rg a rd  znaleziono 
z w ło k i 24-letm ego S tan is ław a  D. 
m ieszkańca T rzeb ia tow a . Sprawę 
bada m ilic ja .

W  le&ie ko ło  G o len iow a  p o w ie s ił 
* ię  mężczyzna n ie  usta lonego na­
zw iska  w  w ie k u  o ko ło  45 la t. P o­
zo s ta w ił w  k ieszen i lis t ,  w y ja ś n ia ­
ją c y  m o ty w y  sam obó js tw a.

T rag iczne  s k u tk i poc iągną ł za so­
bą pożar w e  w s i W im n ik i ko ło  
Łobza. Podczas n ieobecności s ta r­
szych (w  m ie szka n iu  pozosta ł t y l ­
k o  10-m iesięczny A lf re d  W .) z n ie ­
szczelnego pieca w y p a d ł w ęg ie l, 
od  k tó re g o  za ję ła  s ię  podłoga, Dziec 
¡ko zg inę ło , zaduszone dym em .

N a drodze prow adzące j z M ich a ł- 
ko w a  do K a m ie n ia  Pom orsk iego  za­
p a liła  się, p raw dopodobn ie  w s k u ­
te k  zw arc ia  w  in s ta la c ji e le k tryo z - 
n e j s iln ik a , ka b ina  ciężarowego 
„S ta ra ” -c h ło d n i z ła d u n k ie m  skon ­
densowanego m leka . K ab in a  sp ło ­
nęła, ła d u n e k  uda ło  się u ra tow ać. 
S tra ty  — o ko ło  60 tys . zł.

Na "kon iec — coś ze Szczecina: 
k o ło  „K o sm o su ”  m ilic ja  za trzym a­
ła  hand la rza  w ódką  m ieszkańca u l. 
J a g ie łły . 24-letniego Jerzego S. O fe­
ro w a ł on  a lk o h o l w  cen ie  900 zł. 
za pó ł l i t r a .  P rz y  Je rzym  S. zna­
lez iono  d w ie  b u te lk i w ó d k i i  znacz­
ną  k w o tę  p ien iędzy, pochodzących 
z „u ta rg u ” . H a n d la rz  zostan ie  po­
c ią g n ię ty  do o d p o w iedz ia lnośc i k a r ­
n e j. (a,p)

ZAGADKĘ tę wyjaśnia jed­
nak zwykła kalkulacja. Otóż 
pół litra  octu kosztuje w skle­
pie 5,5 zł. Cena zbytu wytwór­
ni jest niższa — 4,4 zł i nie po­
krywa kosztów produkcji, które 
są wyższe o 0,6—1,1 zł.

Na tym nie koniec rachunku 
ekonomicznego, bo oto za każ­
dą butelkę octu wytwórnia po­
biera 3 zł kaucji zwrotnej. 
K lient na tym nic nie traci, 
gdyż zdając opakowanie otrzy­
muje tę samą kwotę. Traci na­
tomiast wytwórnia, gdyż odku­
puje puste flaszki od handlu... 
po 3,50 zł (marża i koszty sku­
pu). I  nie jest to suma błaha — 
w skali rocznej dochodzi do 
miliona zł, nie licząc kosztu 
transportu, gdyż butelki trzeba 
samemu odebrać.

NIE M A zatem żadnych mo­
tywacji gospodarczych zachęca­
jących wytwórnię do zwiększa­
nia produkcji. Wręcz przeciw­
nie: stara się go do tego sku­
tecznie zniechęcić, gdyż de fac­
to uruchomienie inwestycji do­
prowadzi do... powiększenia 
strat. Tak długo jak długo na

Notatnik szczeciński
^  D K  „H E T M A N ”  p ropo n u je  pa­

n io m  „K u rs  jednego sw e tra ” . U- 
cze s tn iczk i w y b io rą  z ka ta lo g u  m o­
de l d la  s iebie i  w y k o n a ją  go pod 
k ie ru n k ie m  p ro je k ta n tk i.  Zebran ie  
o rg a n iza cy jn e  i  spo tkan ie  z p ro ­
je k ta n tk ą  dziś o g. 17.

ó  O TW A R C IE  w y s ta w y  m a la r­
stw a Jana M a tu ry  nas tąp i dziś o g. 
18 w  k lu b ie  „K ie r u n k i”  p rzy  u l. 
M a ria c k ie j 6/8. W ystaw a będzie 
czynna do 12 g ru d n ia  b r.

O  K L U B  O sied low y SSM p rz y  u l. 
jo d ło w e j 7 zaprasza dz iec i na p ro ­
je k c ję  b a je k  dziś o g. 16.30.

<> Z A R Z Ą D  O kręgu  Polskiego To­
w a rzys tw a  N eo filo log icznego zapra­
sza na O gó lnopo lsk ie  S ym pozjum  
N e o filo lo g iczn e  na te m a t „K s z ta ł­
cenie ł  dokszta łcan ie  nauczyc ie li ję  
z y k ó w  obcych” , k tó re  odbędzie się 
7 i  8 bm . w  gm achu W SP p rz y  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j 15. U dzia ł w  ob ra ­
dach zapow iedz ia ło  88 n a ukow ców  
i  n a u czyc ie li ję zykó w  obcych  z 
ca łego k ra ju .  R e fe ra ty  p le na rne  w y  
głoszą: doc. d r  hab. W ła d ys ła w  Woź 
n ie w icz  z Poznania, doc. d r  hab. 
W a ld e m a r P fe if fe r  1 doc. d r  Ta­
deusz W o źn ick i z W arszaw y. Począ­
te k  w  sobotę o g. 10.30.

O  K O Ł O  Synów  P u łk u  p rzy  
Z B o W iD  zaw iadam ia sw ych  cz ło n ­
kó w , że w  d n iu  5 bm . o godz. 18 
w  s iedz ib ie  zw iązku  p rzy  u l.  W ie l­
k o p o ls k ie j odbędzie się k o le jn e  ze­
b ra n ie  in fo rm a cy jn e .

Braki materiałów — przyczyną opóźnień

Remonty budynków 
jeszcze trwają

M A M Y  jesień. Tem peratury » , , 'S S S *  
spadają z dnia na dzień, a m p g m  zleca w y k o n a n ie  tego ro - 
wiekszość mieszkańców starych dza ju  prac g łó w n ie  spó łdz ie ln iom  i  

r u s z tn -  f irm o m  rzem ieś ln iczym . Na p iano- budynków otoczonycn ruszto- wanych na te n  ro k  17 b u d y n k ó w  
W a n ia m i Z niepokojem  patrzy U kończy ły  one dotychczas H. Rze- 
na pracujących robotn ików : czy m ie ś ln icy  uska rża ją  s ię  g łów n ie

, p . r, na k ło p o ty  z m a te ria ła m i s łu żą cy-aby t y l k o  zdązą przed zimą... m l ¿o p o k ryc ia  dachów  (papa. le - 
, , , p ik ). One też spow odow a ły  opóź-

TEGO RO CZNY p la n  re m o n tó w  ka  n łe n ia  na w ie lu  budowach, 
p ita ln y c h  ka m ie n ic  a d m in is tro w a - R obo ty  ty n k a rs k ie  — zgodnie z 
nych  przez M PG M  zak łada ł, iż  do za w a rty m i um ow am i — p rze ryw a  
końca b.r. m ieszkańcy Szczecina Się  na o kres  od 15 paźdz ie rn ika  do 
o trz y m a ją  11 o d n o w io n ych  b u d y ń - 15 m arca. Jednak, jalc to  w id z im y  
k ó w  W yko n a w cy  ro b ó t — g łó w n ie  w  m ieście , poszczególni w y k o n a w - 
K P R B  n r  1 i  2 — ro z lic z y li się do - cy  w y k o rz y s tu ją c  doda tn ie  tem pe- 
tychczas z 6 budów , d w ie  nasienne ra tu ry  k o n ty n u u ją  prace. W p rz y - 
zakończone zostana w  na jb liższych  pa d ku  nadejścia  fa l i  m rozów  m a- 
tyg o d n ia ch . I  ta k  np. gptow e sa ją  o n i obow iązek zabezpieczenia 
ju ż  b u d y n k i p rz y  u l. u l. :  K o l u m - (w  sposób p ro w izo ryczn y ) m ie - 
ba 7 (o ficyn a ). Śc iegiennego 62 (od szkań przed zim nem , k tó re  
s tro n y  u l.  Ż ó łk iew sk iego ), p a rk o -  w ta rg n ą ć  może przez pozbaw ione 
w e i 63 K a m ie n ice  p rzy  u l. M azu r- ty n k ó w  \ parape tów  w n ę k i o k ie n - 
s k ie j 26 i  f r o n t  b u d y n k u  p rzy  u l.  ne. (m or)
N iem cew icza  26 zostana przekaza­
ne w  p o ło w ie  lis to p a d a  b r.

Ja k  w ię c  w id a ć  3 zaplanowane 
na te n  ro k  re m o n ty  ka p ita ln e  n ie  
doczekają się re a liz a c ji. Z a w in ił 
g łó w n ie  b ra k  m a te r ia łó w  budow la­
n ych . Jednak  — co na leży s tw ie r ­
d z ić  — re m o n ty  ka p ita ln e  p row a­
dzone w e w n ą trz  ka m ie n ic  mogą 
przebiegać ró w n ie ż  w  z im ie  — 
zwłaszcza ta m , gdzie dzia ła  ce n tra l 
ne ogrzew anie.

Inacze j je s t z ro b o ta m i elewa- 
cy jnym d , k tó re  M P G M  zalicza ró w ­
n ież w  poczet re m o n tó w  k o m p le k ­
sow ych. T u  — z p u n k tu  w idzen ia  
te c h n o lo g ii — prace  prow adzone 
m ogą b yć  aż do c h w ili spadku 
te m p e ra tu ry  do 3 s to p n i pon iże j 
zera. T yn ko w a n ie  b u d y n k u  łączy 
się z c a ły m  szeregiem  in n y c h  
p ra c : przede w szys tk im  są to  na­
p ra w y  dachów , w ym ia n a  parape­
tó w , ry n ie n  i  ic h  r u r  spustow ych , 
izo la c ja  te rm iczna  k a m ie n ic y  o raz 
u tw a rd za n ie  p o w ie rzch n i pod w ó r­
ka . W  b u d yn ka ch  secesy jnych  (a 
ta k ic h  jes t w  p lanach re m on to ­
w ych  M PG M  zdecydowana w ię k ­
szość) ry n n y  i  pa ra p e ty  m o n tow a­
ne od  f ro n tu  w yko n yw a n e  są a k tu  
a ln ie  z b la ch y  c y n k o w e j — b a r­
d z ie j n iż  cyn kow ana  o d p o rn e j na 
ko ro z ję : w ie życzk i dachow e p o k ry  
wa s ię  n a tom ias t b lachą  m ie d z ia ­
ną. Tego ro d za ju  rozw iązan ia  o- 
p łaca ją  s ię  — a cz k o lw ie k  niosą za 
sobą znacznie zw iększone ko sz ty , są 
znacznie b a rd z ie j trw a łe . K am ien ice  
secesyine « rlnaw iane  sa a k tu a ln ie ,

Jeszcze raz w sprawie Arkońskiego

Konflikt narasta
PO D ko n ie c  w rześn ia  p isa liśm y o proszący się, aby u czyn ić  z n im  że zniszczeniu u legn ie  tam te jsze 

s z yku ją cym  się k o le jn y m  k o n f l ik -  coś pożytecznego. Jeże li n ie  m ożna zagospodarowan ie te renu , 
c ie  na szczecińskim  os ie .:lu . Po na tych m ia s t postaw ić  tam  p ia n o - M ieszkańcy rzeczonego b lo ku  bun - 
S łonecznym  — ty m  razem  p rzych o - w anego przedszkola i  ż łobka , to  tu ją  się p rze c iw  ta k ie m u  ro zw ią - 
d z i k o le j na A rk o ń s k ie . Osiedle to , na leża łoby chociaż ja k iś  t ra w n ik  z zan iu , zaw iązu ją  k o m ite ty  p ro te - 
posiadające napraw dę w yśm ie n ite  ław eczkam i na parę la t  za ins ta lo - s tacy jne , p ro p o n u ją  a d m in is tra to ro - 
w a ru n k ł, b y  s tanow ić  ie k la m ę  no - wać. N ik t  n ie  będzie się czu ł ja k  w.i — S p ó łd z ie ln i „W s p ó ln y  D om ”  
w oczesnej a rc h ite k tu ry  w  naszym  u  siebie w  dom u m a jąc  przed  okna  — a lte rn a ty w n e  rozw iązan ia . Spół- 
m ieście, w s k u te k  ro zm a itych  (a le  m l piaszczyste u rw is k a , w y k ro ty  dz ie ln ia  je d n a k  z m ieszkańcam i 
je d n a ko w o  ka ryg o d n ych ) zaniedbań itp .  — słow em  — k ra jo b ra z  po b u - n ie  bardzo chce rozm aw iać, a w iną  
na p e rłę  ja k o ś  n ie  w yg ląda . P rę - dow ie . T rw a  to  ju ż  5 la t. za p o w sta ły  s tan  rzeczy obarcza
dzej na coś odw ro tnego. Położone D ruga spraw a je s t znacznie p i-  geodetów . C i się z k o le i obrażają, 
na s to ku  w zn ies ien ia , posiadające ka n tn ie jsza . Jedną z u lic  p rzeb iega- zaś e fe k t- je s t ta k i,  że m ieszkańcy 
b lo k i m ieszkan iow e usy tuow ane  w  ją c y c h  na g ra n ic y  A rko ń sk ie g o  c ie rp ie ć  m a ją  za n ie  sw o je  p rze w i- 
sposób rzeczyw iśc ie  c ie ka w y , osie- je s t u l. W iosny  L u d ó w . Zosta ła  ona n ien ia . N ik t  im  do te j p o ry  n ie  w y - 
d le  n ie  w y k o rz y s tu je  ty c h  szans, swego czasu w y tyczo n a  z d o k ła d - tłu m a c z y ł o co tu  napraw dę cho- 
bo w y k o rz y s ty w a ć  n ie  może. nością „p lu s  m in u s ”  10 m e tró w  i  dzi i  d laczego p o d e jm u je  się uc ią -

Rzecz ro z b ija  się o dw ie  sp raw y, obecn ie  trzeba ją  o te  10 m e tró w  ż liw e  d la  n ic h  rozw iązan ia . N ik t  
Po p ierw sze — la ta m i ciągną się przesunąć. W ty ra  ce lu  u lic a  bę- też n ie  p o d ją ł p ró b  z łagodzenia kon  
prace  p rzy  zagospodarow yw an iu  te - dzie  zam kn ię ta , a c a ły  o b s łu g iw a - f l ik t u .  A  przecież jego  dalsze u - 
re n ó w  m iędzy b lo ka m i. Na ic h  n y  przez n ią  ru c h  sk ie ro w a n y  zo- trz y m y w a n ie  g ro z i n ie m iły m i k o n - 
szczęśiiwe ukończen ie  n ie p rę d ko  s tan ie  na nową drogę, k tó re j trasę  sekw enc jam i. K o m u  na n ic h  za le- 
można lic zyć . O to w  c e n tru m  os ie - w y tyczo n o  na p rze ła j przez osiedle, ż y t
d la  z n a jd u je  się ro z le g ły  p lac , aż pod  o kn a m i ledneao z dom ów , ta k  W *)

Jeszcze
o kontrolach PIH-u
PO naszym  n ie d a w n ym  a r ty k u le  

o m a w ia ją cym  ra p o rt z k o n t ro l i  
p rzeprow adzonych  przez P IH  w  
szczecińskich sk lepach w  p ie rw sze j 
po łow ie  paźdz ie rn ika , d y r. „P ose j­
dona”  B . A u g u s to w sk i p o in fo rm o ­
w a ł nas, że 220 pa r obuw ia , o k tó ­
ry c h  k o n tro le rz y  P IH -u  s tw ie rd z ili,  
że b y ły  u k ry te  przed k lie n ta m i w  
s to isku  o b uw n iczym , w  rzeczyw i­
stości zn a jd o w a ły  się w  m agazynie 
b ra n żo w ym  i  p rzyg o to w yw a n e  b y ły  
do sprzedaży. Prośbę d y r. B . A ugu ­
stow skiego o  o p u b lik o w a n ie  tego 
w y ja śn ie n ia  spe łn iam y, n ie  uw aża­
ją c  je d n a k  sp ra w y  za zakończoną. 
Może te raz P IH  w y ja ś n i, skąd taka  
rozbieżność op in ii?

<Jr>

Śmieci wywieziono
(ale problem pozostał)
W  Z W IĄ Z K U  z naszą in fo rm a c ją  

z 17 ub .m . p t, „T o n ą  w  śm iec iach” - 
Szczecińska S pó łdz ie ln ia  M ieszka­
n iow a w y ja ś n ia :

„O p ó źn ie n ia  w  w yw oz ie  śm ieci 
spowodowane zosta ły  b ra k łe m  l i ­
m ito w a n e j benzyny na po trzeby  na­
szego tra n s p o rtu . W  c h w ili obec­
n e j śm ieci są w yw iez ione , sądzim y 
je d n a k , że nie na d ługo . D latego 
też ape lu je m y do m ieszkańców  o 
tw o rzen ie  kom postów  w  ogródkach 
p rzydom ow ych  i  n iesk ładow an ie  od 
pa d kó w  o g rodow ych  p rzy  śm ie tn i­
kach , gdyż M PO w yw o z i ty lk o  od­
p a d k i dom owe. D ostaw ien ie  odpo­
w ie d n ich  ko n te n e ró w  n ie  jes t m o- 
ż iiv  >, pon iew aż M PO nie posiada 
ic h  n . stan ie  w  dostatecznej ilo śc i” .

W {. ' ’n i  można zaakceptow ać 
apel o niw ’ rzucan ie  do p o je m n ik ó w  
odpadków  z og ró d kó w  czy d z ia łek . 
N ie  po to  bo 4em ustaw iono  te  
śm ie tn ik i. Chodź, je d n a k  o to , że 
w yw ó z  śm iec i je s t .-bvt rza d k i, na­
w e t je ś li w  k u b ła c h  . ? jdą  się w y ­
łączn ie  o d p a d k i z dom  - A  także  
chodzi o to , iż n ie  wsz„ "k ie  b lo­
k i,  o k tó ry c h  p isa liśm y, m aja sw o­
je  k o n te n e ry  na odpadk i. Jeś li zaś 
z p o je m n ik ó w  przeznaczonych d la  
jednego b u d y n k u  muszą korzys tać  
lo k a to rz y  dw óch  dom ów  — to  ju ż  
sy tu a c ja  s ta je  się k ry ty c z n a  i za­
czyna się ow o ..to n !“ '*,e w  ś n ie ­
c ia ch ” . T ę  kw es tię , n ieza leżn ie  od 
tru d n o śc i b a r g ie l  lu b  m ^ e i  ob: , v -  
tv w n y c h , spó łdz ie ln ia  m usi roz­
w iązać

,»u>


